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Dr. ALEKSANDER WOGEŁ. 


Naród niemiecki i niemieckie fakoyo. 


Lwów 17 paż lziernika. 

Obstrukcyoniśsi niemieccy mie zedowa- 
lają się samą N, fr. Presse i jej podobnemi 
pismami wiedeńskiemi, w których ubolewają 
nad uciskiem Niemców w Austryi. Te same 
żale wywodzą oni i w niemieckich pismach 
zagranicznych. Przed kilku dniami tego ro- 
dzaju jęk boleści pojawił się i w monachij- 
skiej Allg. Ztg., mającej renomę poważnego 
dziennika politycznego. 

Skorzystała z tej sposobności Wiener 
Abendpost celem zaznaczenia, iż jest to smu- 
tną specyalnością życia publicznego w Au- 
stryi, iż opozycya niejednokrotnie zwraca się 
nietylko przeciw istniejącemu rządowi, ale i 
przeciw samemu państwu i tegoż iatere om. 
Wyrazem tego rodzaju postępowania je:t osta- 
tni artykuł monachijskiej Allg. Zty., kreślący 
sytnacyę w Austryi. Ż» rząd przy sprawowa- 
niu swej władzy na razie nie może liczyć na 
pozytywne współdziałanie obecnej niemieckiej 
opozycyi — powiada Wiener Abendpost — to 
nie jego wina, ale samejże opozycyi, która 
przemieniła się aż w obstrukcyę. Z tego nie 
można jednak wyciągać jeszcze konsekwenoyj, 
jakoby istniejący gabinet anstryaoki był rzą- 
dem „przeciw narodowi niemieckiemu w Au- 
stryi*. Jest to dowolne a wcale nielojalne 
podstawianie „narodu* zamiast wyrazu „frak- 
cya*. Naród niemiecki a frakcya lewicy nie-, 
mieckiej to całkiem dwie odmienne rzeczy, , 
podobnie jak identycznemi nie są „interesy, 
frakcyjne“ a „interesy narodowe“. | 

Państwem, opartem na kilku narodach, | 
rządzió można — pisze dalej Wiener Abend- 
post — jedynie za pomocą układów i kom- 
promisów i w takiem też państwie nietylko | 
rządcy mają trudniejsze zadanie do pokona- ' 
nia, niź w państwie jednolitem pod względem. 
narodowym, ale teź i wszystkie inne czynni- 
ki, grające jakąś rolę w życiu publicznom mu-, 
szą, zanim wystąpią na widownię, nabyć wię- | 
kszego zapasu rozwagi i wstrzemiężli wości. 
Gdy tak nie jest, gdy się dzieje tak, jak jesti 
zwyczajem w Austryi, że każde uznanie praw, 
innych narodowości do cywilizacyjnego swe-| 


rzające hasło o „nowych rzemieniach wy- 
krawywanych z niemieckiej skóry“ że 
następnie za pomocą takiej metody udało 
się w swoim czasie dziś już prawie zapo- 
mnianą sprawę cylejskiego gimnezyum wy- 
śrubować do znaczenia pierwszorzędnej kwe- 
styi państwowej i związać z jej losami losy 
nowej politycznej konstelacyi — to oczywi- 
ście nie można się potem dziwió, że nawet 
poważniejsze i rozważniejsze dzienniki w 


la więcej narodowem współczuciem. 


wy wewnętrzne austryackie, bo przecież te 
dzienn ki w ocenianiu tych spraw mniej się 
powodnją znejomością faktycznych rzeczy, 
V szakże 
monachijska „Allgemeine Zeitung nie waha!a 
się wypowiedzieć zdania — w co po prostu 
trudno uwierzyó — że rozporządzenie języ- 
kowe — nie wiadomo które, jakie? — „orze- 
kło suprómacyę języka czeskiego nad nie- 
mieckim“. 

Obecny rząd anstr/acki nie ma chęci 
tego rodzaju fałszerstw historycznych, czegoś, 
co podobne jest do zatruwania studzien, słu- 
chaó i godzić się z tem bez protestu, a prze- 
ciwnie mniema, że wolno mu się spodziewać 
po narodzie niemieckim, ludzie filozofów, iż 
w łonie jego znajdują się jeszcze ludzie z ja- 
snym umysłem a bezstronnym sądem, do któ- 
rych zdoła dotrzeć rzeczowe przedstawienie 
sprawy”. 

Rozumne te wywody Wiener Abendpost 
wywołały naturalnie odpowiedż prasy obstruk- 
cyjnej niemieckiej, na co półurzędowy organ 
ministerstwa czyni następującą uwagę: Opo- 
zycyjne stronnictwa niemieckie nietylko rzą- 
dowi ale i scbie nawzejem zarzucają ustawi- 
cznie zdradę, jeśli jedne z nich nie idą soli- 
darnie z drugiemi, owóż byłoby rzeczą bar- 
dzo pożądaną zbadać: które z tych opozycyj- 
nych frakcyj niemieckich są naprawdę obroń- 
cami rzeczywistych interesów narodu nie- 
mieckiego, a która tylko szkodnikami sprawy 
niemieckiej. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 17. września 

Doniesienia o odkrytym w Aleksandryi 
spisku anarchistów włoskich na życie ce- 
sarża niemieckiego (w razie przybycia jego 
do Egiptu) i na życie chedywa zdają się być 
prawdziwe. Wnosimy to z oburzenia pism an- 
gielskich. Ministeryalny Słandurd wywodzi, że 
anarchiści mylą się sądząc, że mąż tego po- 
kroju jak cesąrz niemiecki, da się nastraszyć 


tich knowaniami i dla nich swoje plany zarzuci 
albo zmieni. Ostatnie usiłowanie złoczyńskie 
go rozwoju, okłada się piętnem rabunku po- może tylko tak jak poprzednie, odnieść ten 
pełni.nego na niemczyźnie, że dalej ustawicznie | skutek, że będzie dla mocarstw bodźcem do 
i bez przerwy rzuca się w tłum podbarza: wyplenienia tej ohydnej jak dżuma sekty. 


Angielska opinia dctychczas bardzo o- 
zięble traktowała sprawę walki z anarchizmem. 
i podskoczyła dopiero ekscytowana faktem od- 
krytym na ziemi stojącej pod rządami komi- 
sat za angielskiego. 

Jak słychać, konferencya antyanarchi- 
styczna niezadługo się zbieize, Co do pro- 
gramu jej, kłopot jest narazie ze Szwajcaryą, 
która anarchistów nie wydaje państwom, do 
których przynależą, tylko pyta wydalouego, 


Niemczech dają sobie bardzo - łatwo sugge- | dokąd udać się zamierza, i we wskazarym 
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PJWIEŚC 


WINCENTEGO Hr ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy ). 


Na widok męża p:ni Łukomska odłożyła 
książkę, a wachlarzem ukryła ziewnigoie. 

— Droga ŹŻebciu — rzekł od drewi — 
skonstatowałem wielkie nieszczęście. 

— Cóż takiego? — na,obojętniej ząpy- 
tala niewiasta, myśląc, iż pewnie mąż jej za- 
uważył, albo zaduży w czasie jego nieobeeno 
ści wychód mięsa, lub jaką kradzież pszenicy 
czy mąki. 

— Iza zakochana emotureuse folle w tym 
Kiślarskim. 

Pani Łukomska poruszyła wachlarzem, 
ziewnęła i opuściła oczy na książkę. 

Żeby sobie jak najprędzej poszedł, my- 


styonować najdziwaczniejsze poglądy ne spra- przez niezo punkcie granicznym go wypu- 


oyi, w światach czytanych autorów, przepa- 
dała za Dumasem młodym, a świeżo za Mé- 
rimć'm. 

Łukomski zaś wpatrując się w żonę my- 
ślał, że czytanie tych romansów ogłupiało tę 
kobietę, jeżeli już zobojętniło ją do tego sto- 
pnia na los córki. 

— Nieszczęście, mówisz? — bąknęła — 
więcej dlatego, by coś powiedzieć, niżeliby 
wyrazić obujętną jej myśl, że to może nie 
było nieszczęściem 

Łukomski tego tylko chciał. 


— Jakto? zawołał z oburzeniem — ty 
nigdy się nie wzniesiesz a la hauteur de la po- 
sition. Iza jest wielką partyą. Ty jesteś wne 
grande dame. Ja marzyłem dla córki o wiel- 
kiem nazwisku i wielkim tytule Kiślarski? 
hm, zapewne! ród dobry, jak Łukomskich, ale 
ja nie na to rebię miliony, a wsie jak drobną 
monetę, ładuję w kieszenie — tu ręką w kie- 
szeni od spodni poruszał masę drobnego sre- 
bra — by córkę wydać za drugiego Lukom- 
skiego ha, ha, ha! — zaśmiał się na całe 
gardło, 

Nagle wes:chnął i mówił. 


— Ale cóż! ul maiheur. Ty zdziwaczałaś. 
W świecie prezentować jej nie choiałaś. Tutaj, 
w Szamotułach dziękować Boga, że i taki 


ślała i pozwolił jej dokończyć tego epizodu | Kiślarski się trafił; elle aurait pu encore plus 


z romansu Dumasa. Ona żyła wciąż w abstrak- 


Gorsety, żaboty, wstążki, weloniki poleca w wielkim wyborze Mikolaj Ludwig, 
Na jesień materye wełniane 


mal tomber — zaśpiewał i urwał. 


w wielkim wy 
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szcza. Tymozasem władze niemieckie nie do 
puszczają wydalonego do Niemiec, jażeli nie 
jest poddanym niemieckim; tosamo u siebie 
czynią władze francuzkie itd., wydalonego 
musi przeto Szwajcarya przyjąć nanowo. Otóż 
konferencya ma obmyśleć, środki na tego ro 
dzaju wypadki. 

Dzisiaj o godz. 11 przed południem miał 
cesarz niemiecki przybyć do Konstan- 
tynepola — tytaczasem przybędzie dopiero 
jutro popołudniu z powodu lekkiej burzy na 
morzu koło wyspy Zante, która okręty za- 
trzymała. Rzymska Agenzia Italiana daje ce- 
sarzówi dobrą konkomitacyę do Konstantyno- 
pola, donosząc, że wskutek spot-ania się ce- 
sarza z królem włoskim w Wenecyi dotych- 
czasowy napięty stosunek Włoch do Turcyi 
zamieni się w przyjaśniejszy, a nadto Niemcy 
i Włochy zawarły konwenoyę celem rozsze- 
rzenia wpływu włoskiego w państwie ture- 
ckiem. Obie części tego doniesienia sensu nie 
mają, gdyż Włochy tem chyba jeno narazić 
się mogły Turcyi, że pozostają w kwartecie 
kreteńskim, a zresztą Turcyi ani szkodzić ani 
pomódz nie mogą, i niewiadomo, jakieby to 
wpływy swoje w Turcyi rozszerzyć mogły 
Włochy. 

Starej daty junkierstwo pruskie od po- 
czątku było nieprzychylne podróży cesarza do 
Palestyny, nie upatrując w niej żadnej ko- 
rzyści dla Prus. Natomiast wolno-konserwaty- 
wne stronnictwo, reprezentowane przez wroga 
Polaków aż do bzikowatości Post, kozły ra- 
dości wraca teraz, gdy cesarz z Wenecyi od- 
płynął, wobec „krzyżowej wyprawy” cesarza. 
Tymszasem wolnomyślne pisma porządnie 
szydzą — powiadeją, że wyprawa krzyżowa z 
takim komfortem należy już do uniwersalniej- 
szych pojawów czasu nowoczesnego. Podno- 
szą one nadto, że jeśli z kół dworskich poru- 
szono kwesty} czyby to kosztów podróży ce- 
sarza nie powinna Rzesza niemiecka albo Pru- 
sy wziąść na siebie, to należy przypomnieć, 
że wkrótce po wstąpieniu Wilhelma II aa 
tron listę cywilną podwyższono o piłtrzecia 
miliona marek, co w motywach uzasadniono 
nietylko podskoczeniem cen wszelkich potrzeb, 
ale i zwiększonemi obowiązkami reprezenta- 
cyjnemi. Więc „choćby nawet podróż ta miała 
cel polityczny, jaki jej niektóre dzienniki 
przypisują”, to koszta jej byłyby z górą po- 
kryte owemi półtrzecia milionami, jak wszy- 
stkie inne reprezentacyjne imprezy cesarza. 

Wreszcie się rządowi niemieckiemu sprzy- 
krzyły figle pism protestanckich i ateuszow- 
skich, wyprawiane z rzekomym zatargiem ze 
stolicą apostolską. Wymyśliły sobie w końcu 
te koła, że kardynał sekretarz stanu Rampolla 
złcżył zastępcy posła p.uskiego przy Waty- 
ksnie pojednawcze oświadczenia, Otóż na mo- 
cy upoważnienia oświadcza Post, że gabine- 
towi niemieckiamu nie o tem nie wiadomo. 

Car powróci z Kopenhagi z pogrzebu 
swojej babki 20 b. m. do Liwalłyi (na Kry- 


mie, dokąi bawiący na urlopie minister Mu - 
rawiew dnia 29 b. m. przybędzie, Onegduj 
przybył hr. Murawiew do Paryża i zaraz po- 
południu długo konferował z ministrem spraw 
zagraniczn; ch p. Delcasse. Świat polity- 
czny z wielką ciekawością pogląda na przy- 
bycie Marasiewa do Paryża w tej chwili, 
kiedy pominąwszy żydowską burdę z pogło- 
skemi o za achu jenerałów, jezuitów i pre- 
tendentów, zarcyważne toczą się sprawy w 
Chinach, w Faszodzie, na paryskiej koferen- 
cyi pokojowej, gdzie Amerykanie domagają 
się wyspy Luzon, do czego żadnego prawa 
nie mają i t. d. 

Ten zamach w Paryżu, to rzecz ar- 
cykomiczna i oraz wstrętnie tragiczna. Naj 
pocieszniej udało się organowi polskiomu, 
które m pierwszego wiersza bill: miano sc- 
bie wzięło i choć nawet w dzień powszedni 
w stroju polskim chodzi, jeduakowoż Nowej 
Pressie i jej intensyom się wysiuguje. W za 
pale przewyższył ten organ Nowy Fresse i 
jej koleżanki niemieckie. Na p. dziawie tele- 
gramów Nowej Pressy piano to w sobotę po- 
południn szeroko i długo naplotło o „udare- 
mnieniu zamachu w Paryżu“, wywodząc, że 
sprzysiężenie było i zamach był przygotowa- 
ny, że jednak przygotowania te zawiodły — 
i „czujność i przezorność Brissona uratowały 
Francyę od przewrotu”, 

Do takiego twierdzenia nie posanęły się, 
nawet niemieckie organa dreyfusyady i ja- 
kowegoś ratunku nawet paryzkie jej organa 
Brissonowi, bo nikomu nie przypisywały. Te- 
legramy o wojskowym spisun w Paryżu po- 
dała Nowa Presse z dnia 14 pod zaskiem za- 
pytania, a osobno w komenterzu powątpiewa,! 


mach stanu. 


„Nadeszłe dzisiaj « 
do tych, którym dauwi-:j dać wiarę, 


ważne, 8 zwłaszcza w 


zagrażające w tej 
wiadomości obojęznie, 


ani wietrzyk zauievckoienia*. Nowa Pressa z 


zamach wojskowy — n.ewiadomo dobrze, czy 
przeciw min sterstwn Brissona i zaiocynowa- 
nej przez niego rewizyi procesu Dreyfusowskie- ; 
go wymierzony — minął bez żadnego wypad- 

ku, któryby wyrażane przez repablikańską pra- 

sę obawy us rawiedliwiał, 1 niewiadomo nawet 

czy jest co iub mie jest prawdy w twierdze- 
niach o spisku jenerałów,* 


ckie najżarliwiej 
podawały 


Ta 


„ardłujące za Drezfusem 
telegramy z Paryża o spisku woj- 


Pani Łukomska przyglądała mn się i mil- 
czała. 

Znała ona go tak dobrze, iż wiedziała, 
że ten Kiślarski go uszczęśliwiał, ale był to 
człowiek nigdy niezadowolony z tego, co mial, 
i łaknący ciągle więcej i wyżej. Jeśli wczoraj 
pragnął gorąco Kiślarskiego, to dziś, dowie- 
dziawszy się, iż miał szanse dostania go, uwa: | kojniej. 
żal go za pés aller. Ubrał się w krótką lisiurę i wybiegi do 

Uta otwierała, by w tym duchu prze-:parku, chociaż wiedział, iż nań czekał Świ- 
mówić, ale zaraz pomyślała, że pocóż się mia- derski. Potrzebował się skupić i sokolim swym 
ła fatygowaó. Pół życia próbowała ograniczyć | wzrokiem zajrzyó w te ciemne krainy, w któ- 
horyzont ambicyi męża i do żadnych na re łódź jego mogły zapędzić fale i bałwany, 
tej drodze nie doszła rezultatów. Gdy ku- powstałe z jego aliansu z Kiślarskim. 
pował jakąś wieś, to juź jej nie pragnął i ġa- On tego człowieka nie znał. Ale któż 
dnej mu ona nie sprawiała już satysfakcyi, bo kiedy zna człowieka, którego bierze za zię- 
w tej chwili marzył już o tej wsi, która za|cją? Widocznie nikt, boby nie było na świe- 
nią była. cie tylu niezadowolonych teściów nieszozęśli- 

Uśmiechnęła się niemal z zadowoleniem | wych zięciów. 
na myśl, jaki figiel psychiczny dział się jej Ale on i córki swojej nie znał... 
małżonkowi za pośrednictwem córki. t A aa ci aa + e E: = ać 

Wszakże córki co rok wydawać Lie mo- Szedł aleją grabową pięknego chociaż 
żna, a Łukomski by lubił dziś ją wydać za Ki-|w zimie parku i zatapiał się myślą w sfery, 
ślarskiego z możnością wydan:a jej za rokjw które nigdy niemal nie wchodził. Jakim 
lepiej. mężem, jakim zięciem będzie Kiślarski? Jaką 

Koniee końców ziewnęła, nic nie rzekłszy | żoną i zamężną córką — Iza? 

i opuściła oczy na książkę. Jeśli ważnem było, jakim Witold bądzie 

Łukomski pochodził po pokoju i wy-|mężam, to ważniejszem było jakim będzie 
szedł. Ta bierność jego żony czasem go dra- | zięciem. 
żniła, a nie przychodziło mu nigdy na myśl, Zięć jego nie mógł być ważony ani mie- 
iż to om ją, siłą swej ogromnej woli, w swoim 'rzony miarą pospolitą w świecie. Zięć jego 


czasie kobiecie młodej 
rzucił. 

— Oa nie mial żony, nie miał tego, 
co sią zowie towarzyszką Życia — biadał. — 
Ot, teraz, gdy ohodziło o rzecz, będącą mo- 
torem matek, ta ani słówka nie miała do 
powiedzenia i czytała dalej romans najspo- 


i prłnej życia na- 


R e: 


poleca 


iżby franouzkia stronnictwo wojskowe nosiło | cukrowniczego, piwnego itd. 
się z myślą gwałtownego wywrotu, iżby już] 
wszystkie poczyniło było zarządzenia, aby |ryinsn zaznacza, że pomiędzy przedłożeniami 
jutro (w sobotę) przeprowadzić w Paryżu za- |ugodowemi, ważne miejce zajmuje nowela do 
|ustawy z 20/6 1888, dotycząca opodatkowąnia 
D. 15 bm. pisze Nowa Pressa na czele:!spirytusu, zanim więc podwyższenie, 
*aryża wiadomości należą 
niż spra- . 
wdzió ich pewność. W Paryżu snać pomimo; 
szczególnych symyptomatów nie wierzą w po-: 


chwili niebazpieczeństwo. Ludaośó przyjęła” 
na giełdzie nie powial 


d. 16 bm. pisze znowu na czele: „Dzień dzi-; 
siejszy, w którym miał się w Paryżu spełnić 


Podobni berlińskie i inne pisma niemie-; 


skowym czy rojalistowskim jako rzecz wąt- 
pliwą, a Berliner Tageblatt w lot nawet do- 
niósł, że paryski Matin, który d. 14 bm. do- 
niósł jak reszta organów dreyfusyady o spis- 
ku, zuraz nazajutrz cofnął doniesienie. 

W Paryżu spokój. Przewódzcy socyali- 
zmu oświadczy!i robotnikom, że dalsze pro- 
wadzenie strejku nie miałoby celu. Że się 
zbierali Orleanie i Bonapartowie, to prawda. 
Pester Lloyd podnosi, że co roku o tym cza- 
sie zjeżdżają się członkowie rodziny Bona- 
partów w Turynie, gdzie przebywa ks. Klo- 
tylda, matka ks. Wiktora Napoleona (preten- 
denta) i ks. Ludwika Napoleona (pułkownika 
rosyjskiego) a siostre króla Humberta. A tem 
bardziej musieli się zjechać ua naradę fami- 
lijną z powoda niesuasek, gdyż podobno cho- 
dzi o nakłonienia ks, Wiktora, aby się praw 
swoich zrzekł na korzyść zdolniejszego brata, 
Ludwika, którego też ks. Napoleon, ojciec, 
umierając polecał. Zjazd nie był zatem u- 
myślny, ze względu zawichrzeń francuskich 
naznączony. 


Gorzelnie i rolnictwo. 


Towarzystwo galicyjskich producentów 
spirytusu, które reprezentują między innymi 
pp. Włodzimierz Gniewosz, Karol Czecz, dr. 
Paygert Kornel, dr. Mikołaj hr. Rey, ks. Paweł 
Sapieha. Leopold Baczewski, Władysław So- 
łowij itd. wręczyło onegdaj Kołu polskiemu 
i ministrowi dla Galicyi momoryał w kwestyi 
opodatkowania spirytnsu a nadto petycyę o 
urządzenie na politechnice lwowskiej stacyi 
doświadczalnej dla przem; słu spirytusowego, 


Memoryał w kwestyi opodatkowania spi- 


to na- 
stąji Towarzystwo reprezentujące przemysł 
spirytusowy, uważa za potrzebne przedsta- 
wió: Po.stwwą przemysłu spirytusowego jest 
rolnictwo, w szczególności ziemniaki, a stąd, 
stając w obronie przemysłu spirytusowego 
staje się w obronie produkcyi ziemniaka, 
czyli, mówiąc wprost, w obronie intenzywne- 
go rolnictwa. Galioya bowiem nie ma go- 
rzelń fabrycznych, e wszelkie rafinerye tam 
znajdujące się opierają się na ziemniaczanym 
spirytusie i ten spirytus jest również głó- 
wnym produktem eksportowym Galicyi. 
Przez ten ścisły związek, jaki między 
przemysłem spirytusowym a rolnictwem, w 
szczególności zas uprawą ziemniaka, 1stnieje, 
podwyższenie podatku spirytusowego staje 
się niebezpieczeńsiwem dla uprawy roli i w 
ogóle stanu rolniczego w Galicyi. 
Zważywszy nadto, że w Galicyi jest o- 
podatkowanie wódki dla funduszu propina- 
cyjnego, dla kraju i miast galicyjskich tak, 


RZE 


a 


miał po nim dziedziczyć połowę tego, co dziś 
miał i tego, co od dziś dorobić zamierzał. 
A dorobić zamierzał o wiele więcej, nizli 
miał. Zięć jego miał mu w tem zadaniu zro- 
bienia inilonów, któregoby za żadne miliony 
płacone gotówką nie odstąpił, pomagać, a nie 
przeszkadzać. Jeśli nie był zdolnym mu po- 
magać, to musiał być o tyle biernym, by ni- 
czem nie szkodzić. 

A od zięcia jeszcze była dla takiego jak 
on człowieka ważniejszą ta Iza, jaka sią mią- 
ła z dzisiejszej Afrodyty pod wpływem mał- 
żeństwa zmieniającego kobiety — wykłuć. 

On miał dwoje dzieci i córki swej stra- 
ció nie chorał. 

Ts córka była mu do życia potrzebną, 
by w niej czuł nietylko osobą, dla której 
dalej miał pracować, ale by w niej znajdował 
pierwiastki, dodające mu siły i otuchy, obie- 
cujące, że po jego śmierci dziecko jego pój- 
dzie jego śladami. 

Zięć jego musiał być przedewszystkiem 
jego zięciem. 

Powtórzył dwa razy w myśli ten frazes 
i sam przystanył w szpalerze, zastanowiony 
jego głębią. 

(C. d. n.) 


Lwów, Halicka 14 


borze Magazyn Schayerów we Lwowie. 


iś wszystkie opłaty publiczne łączne wyno-|a zapobiegły na imiernej 
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konkurenoyi go- 


szą 61 do 68 centów od litra spirytusu prze- |rzelń. 


ciętnie w kraju — wszelkie jeszcze nowe 
podwyższenie podatku spirytusowego grozi 
zanikiem przemysłu gorzelnianego i równo- 
cześnie upadkiem wszelkiej intenzywnej u- 
prawy roli. 

W dalszym ciągu memoryał wylicza 
szczegółowo rozmaite postulaty a w pierwszym 
rzędzie co do rozszerzenia kontyngentu, co 
do podwyśszenia ilości spirytusu mającego 
korzystać s superpremii wywozowej przez 2 
pierwsze lata, dalej, zmiany precipnura zastrze- 
żonego dla gorzelni rolniczych 30 pre. kon- 
tyngentu na 70 pro, « rozdziału kontyngentu 
niewyrobionego (dodatkowego) tak, aby on 
następował z uwzględnieniem szczególniejszem 
gorzelni, które stosunkowo do obszaru za ma- 
ło mają kontyngentu. 

Dla gorzelni rolniezych żąda memo- 
ryał następujących ulg: 

a) Dozwolonego łączenia kontyngentów dwu 
gorzelni sąsiednich, jeżeli należą do jed- 
nego przedsiębiorcy, a to dla zmiejsze- 
nia kosztów administracyi; odnowienie 
pozwolenia musi co trzy lata następo- 
WAĆ. 

b) Bonifikacyi o dwa (2) ałr. wyższej niż 

dotychczasowa.  Przedłożenie rządowe, 
uznając potrzebę podwyższenia, ozyni to 
połowieznie w wymiarze, który nie gwa 
rantuje gorzelniom rolniczym tej kom- 
pensaty, jakiej wobec ogólnego spadku 
ceny spirytusu pray tak znacznym pod- 
wyższeniu podatku niezbędn e potrze- 
bujemy. 
Wysokość bonifikacyi oraz charakter go- 
rzelni nie zmienia się, jeśli produkoya 
miesięczna lub roczna przekroczy 5 
pro. ustawowej ilości ; w tych wypadkach 
nie ma mieć również miejsca dochodze- 
nie karne, podobnie jak to przy innych 
Oznajmieniach skarbowych ma obecnie 
zastosowanie w ustawie. 


d) Ponieważ gorzelnie przerabiające melasę 
przerabiają produkt, w którym 1 kilo 
cukru jest o 60 pro. tańszy, niż odpo- 
wiednia ilość skrobi w ziemniakach, ltb 
w abośu, zatem, o ile gorzelnie pędzą z 
melasy, należy je wyłączyć od podwyż- 
szenia bonifikacyi z uwagi, że melasa nie 
jest produktem rolnym, ale odpadkiem 
fabrycznym. 

Dalej memoryał się domaga: 

Nowela i przepisy wykonawcze nie ma- 
JĄ nawet w drobnostkach hamować w %0- 
rzelni (rafineryi) postępowania technicznego 
praktyką ustalonego; również nie mogą no- 
we przepisy nowych kosztów dla gorzelni 
sprowadzać. 

Co do kontroli, to nauczeni ciężkiem 
doświadczeniem dziesięcioletniem, domagamy 
się wprost zaprowadzenia zbiorników, jako 
jedynej podstawy do obrachanka, oraz wpro- 
wadzenia handlu na wagę rządową na spo- 
sób pruski, ponieważ nie tylko ten system 
wielkiem jest uproszczeniem kontroli, ale a- 
sekuracyą dla właścicieli gorzelń i ich urzę 
dników gorzelnianych od przeważnej ilości 
kar za niezawinione ubytki i od obecnego 
chaosu rachunków magazynowych. Wprowa- 
dzenie przez nowelę zbiorników bez odrzu- 
cenia  krępujących przepisów zegarowych, 
wygląda na illuzoryczne zastosowanie się do 
życzeń naszych, a jest tylko krokiem pró 
bnym na tem polu, które nas bynajmniej za- 
spokoić nie może. 


Zmiany ustawy, odnoszące się do kon- 
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Rzekomo sprzysiężenie. 


Lwów d. 17 października. 

Doniesieniem o sprzysiężeniu „wojsko- 
wo-klerykalnem* w Paryżu niepomiernie się 
szcmpromiiewała prasa dreyfusowska a zara- 
zem zamiast tem pomóc gabinetowi Brissona 
zaszkodziła. Skompromitowuła się strasznie, 
bo mimo uroczystego zapewnienia, 1ż sprzysię- 
żenie odkryto — mało kto uwierzył, iż w o- 
góle istniało. Nawet zagraniczna prasa ży- 
dowska z wielkiem niedowierzaniem powtó- 
rzyła wieść tę za swoimi kolegami paryskimi. 
Neue fr. Presse utrzymywała wprawdzie, że 
„008 na tem wszystkiem być musi“ — ale za 
razem dodawała, iż zapewne doniesienia są 
przesadzone. W niedzielnym zaś numerze 
stwierdza, iż „sobota, dzień przepowiadanej 
katastrofy franenskiej nie tylko przemirął 
spokojnie, ale nie przyniósł nawet żadnego 
szczegółu mogącego stwierdzió, iż jakiekol- 
wiek sprzysiężenie było zamierzone”. Jedynie 
lwowska filia Neue fr. Presse przyjęła całą 
wieść zupełnie na seryo i swoim polskim 
czytelnikom wyłożyła obszernie od jakiego 
to nieszczęścia wybawił Brisson Francyę od- 
kryciem sprzysiężenia ! 

Dzienniki dreyfassowskie zapewaiały, iż 
Brisson jest w posiadaniu dowodów, że sprzy- 
siężenie było uplanowane, ż3 przedstawi je 
najpierw na naradzie gabinetu, A następnie 
wobec cnłej Francyi. Tymczasem z wielkiej 
tej zap wiedzi nie się nie ziściło. Rada gabi- 
netowa zajmowała się sprawą Picquarta a ra- 
czej ko: fiktem, jaki powstał w jego sprawie 
między sądami cywilnemi a wojskowemi, a 
nadto postanowiła z powodu, że zamierzony 
strajk robotników kolejowy h ni» przyszedł 
do skutku, wycofać wojska, które obsadziły 
dworce kolejowe, jakoteż z tego samego po- 
wodu cofnąć poprzedni nakaz skonsygnowa- 
nia wojska w Paryża. Ę 

Z osuatnish wiadomośc, jakie w ciągu 
niedzieli nadeszły z Paryża, jess do zanoto- 
wania, iż senator Wrldeck Rousseau, który 
nie może być uważany za politycznego zwo- 
lennika obecnego radykalnego gabinetu fran- 
euskiego, był u prezydenta ministr.w i dłuż- 
szy czas z nim konferovał. Powiadają, że 
zwracał on uwagę Brissona na niebezęieczań- 
siwa, które wyniknąć m gą, jeśliby dalej po- 
trwała obecna sytuacya i zapewnił szefa ga- 
binetu, że umiarkowani republikanie poprą 
go z całą lojalnościa, jeśli energioznie zechce 
położyć kres teraźniejszym krytycznym sto- 
sunkom, pod brzemieniem których i Francya 
cierpi i rzeczpospolita na niebezpieczeństwo 
jest narażoną. 

Temps na dowód, iż ienersł Zurlinden 
nie może być w aferę wspomnianą wrmaięsza- 
ny, przytacza wyjątki z jego rozka.u dzien 
nego, wydanego po objęciu naczelnej komen- 
dy paryskiej, w których tenże zapewnia, iż 
w tym samym kierunku działać będzie, co 
jego poprzednicy i nakazuje wojskom szano- 
wanie zarządzeń rządu rzeczy pospolitej. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 17 Października. 


Korespondent nusa parlamentarny /£) 
uprasza nas o sprostowanie, że pisząc Z Wie- 


troli, o ile w niektórych wypadkach są dla dnia o posiedzeniu Izby z 30 września br. na 


gorzelnictwa pomyślne, o tyle w innych są 
wprost fizycznie niemożliwe i dają pole do 
weksacyi i szykany. Jako dowód klasyczny 
przytaczamy $. 51 ust. 6 i 65a. Zastrzegamy 
sobie stąd głos fachowy przy ostatecznem u- 
kładaniu ustawy w komisyi międzyparlamen- 
tarnej i domagamy się stałej reprezentacyi w 
fachowem ciele doradczem ministerstwa skar- 
bu, tak, jak go już mają inne przemysłowe 
stowarzyszenia i izby handlowe a to tem 
spieszniej, iż chodzi o ułożenie przepisów 
wykonawczych do noweli wódczanej. 

Obrachunki w gorzelniach i wolnych 
składach mają być racyonalniej przeprowa- 
dzane. Zwracamy uwagę choóby tylko na tę 
niesłuszność, że kontyngent, przydzielony go- 
rzelni, jest obecnie tylko na papierze, bo od- 
padają odeń wszelkie ususzki, zamiast akeby 
były liczone do exkontygentu ; również nie- 
ałychanie krzywdzącą jest obecna praktyka 
formowania z książkowych zaników nigdy 
nieistniejącej nadwyżki, która okazvje się w 
końon błędną, ale przedsiębiorca odpowie 
dzia!ny jest za ów książkowy ubytek i cpła- 
oa go faktycznie. 

Wreszcie żąda memoryal: 

Uwolnienia gorzelni rolniczych od po- 
datku zarobkowego, ponieważ sprzeciwia się 
to dachowi i brzmieniu ustawy, która wszel 
kie rolnicze przeroby uwalnia od podatku. 

Dotychczasowy obrót z Węgrami ma 
trwaó nadal tak, aby wódka pod węzłem o 
płaty konsumcyjnej mogła dalej przechodzić 
do Węgier. 

W końcn należy wydać ustawy, któreby 
zapewniały uwolnienia podatkowe i ulgi 
frachtowe przemysłowi przerabiającemn skro- 
bię (z wyjątkiem gorzelni) na wzór ustaw 
węgierskich z roku 1882 i 1889, które dopro- 


wadziły teu przemysł do wielkiego rozkwitn, 


Maryan Gustowicz i Sp. 


którem odbyło się owe pamiętne głosowanie 
imienne w sprawie wniosku br. Sowegla, któ- 
re wykazało przypadkową mniejszość 10 gło- 
sów po stronie większości parlamentu — nie- 
słusznie wymieuit pomiędzy nieobecnymi po- 
sla dr. Trachtenberga. Dr. Trachtenberg był 
obeenym i głosował z prawicą, c stwierdza 
urzędowy protokół stenograficzny. 

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Stan. Badeni wyjechał do Radziechowa i po- 
wróci w środę do Lwowa 

Zmiana własności. Dobra Szydłowa w 
powiecie tarnowskim nabył od p. Anny z hr. 
Zborowskich Dzwonkowskiej p. Zygmut Za- 
wadzki. 

Mianowania. Starszy komisarz krakow- 
skiej policyi Władysław Swolkien mianowa- 
ny został radcą tamtejszej policy. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał auskultantami okręgu lwowskiego wyż- 
szego sądu krajowego praktykautów sądo- 
wych: dra Edwarda Wibirala, Kazim.erza Do- 
bruckiego, Józefa Kleinedera, Koustantego 
Grabskiego, Józefa Mieszkowskiego, Ajtala 
Witoszyńskiego, Władysława  Orobkiewioza, 
Jane Rybaezka, tudzież asysteuta rachunko- 
wego wyższego sądu krajowego lwowskiego 
Bolesława Dominika Krokowskiego. 

Wiadomości dyrcezyalne. Dyecezya prze 
myska: Przeniesiea! : ks. Jan Szczerbiński, 
wikary z Zaleszan do Rychcie; ku. Jan Ma 
jes z Rychcie do Zaleszan, Zrezyguował z u- 
rzydu dziekana przeworsk.ego ks, Tomasz Ko- 
walski, a w jego miejsca zamianowany zo- 
stał ks Antoni Dymicki, probosgoz-w Kań?zu- 
dze. Prezentę na opróżnione beneficyum w 
Zborow.cach otrzymał ks. Michał Bejster, pro- 
bossos z Mużyłowie Egzamin konkursowy na 

roboszezów, złożyli księża : Daswyk Józef, 
ondelowski Leon, Męski Zygmunt, Orłowski 
Adasia, Owoc Wojciech, Prugar Wojciech, Ra- 
mocki Jósef, Sierzęga Franciszek i Watule- 
wicz Józef. 

Dyecezya tarnowska. _Przeniesieni: ks. 
Michał Leżoń ze Skrzeczowa do Siedlisk, ks, 
Franciszek Siedlik do Lisiogóry, ks. Wojciech 
_aqbaliński z Lisiogóry do Skrzyszowa. 


Ze sfer pocztowych Ministerstwo hau-]skiego, Rejchana i Sozańskiego. W salonach 
dłu nadało starszemu oficyałowi pocztowemuj klubowych umieszczono tradycyonalne ko- 
Teodorowi Lewkowowi z Kołomyi posadę kon-| minki polskie wykonane s bakaczowieckiego 
trolora pocztowego we Lwowie. alabastru i kołokolińskiego wedle modelu p. 

Ministerstwo handlu zamianowało kon |Plizzewskiego. Wytworny ten dom kosa owai 
trolora pocztowego Maryana Jastrzębskiego zjogółem 450.000 zł. 

Kołomyi zarząłoą pocztowym w Skale. Nieszczęśliwy wypadek. W poniedziaiek 

Ze sfor kolejowych. Schneebanm Abra-|we Lwowie około godziny drugiej przyguno- 
ham, inżynier w Stanisławowie, mianowany | tla ziemia, która Osypała s:'ę przy zakładaniu 
zastępcą naczelnika ogrzewalni w Karlsba- fundamentów w hotelu Zorza, robotnika na- 
dzie. Przeniesieni: Kyowsky Augrst, adjunkt|zwiskiem Krzyżanowskiego i uszkodziła mu 
ze Lwowa do Stanisławowa, Hoszowski Ro-| brzuch i piersi, ; ] i 
bert asystent z okręgu lwowskiej dyrekoyi do lutruzy. Lwowskie mieszkanie ks.] Je- 
Ickan. — Przyjęci zostali: Stankiewicz Wła- |rzego Czartoryskiego na ulicy Trzeciego Ma- 
dysław jako aspirant, Grondalczyk Ludwikļja l. 7 splądrowałi przed kilku d.iami nie- 
jeko wolontarynsz. — Przeniesieni w stały|Znani ludzie podczas nieobecności właściciela. 
sian spoczynku: Thumen Feliks, inżynier ad-|Inwszya ta przedstawia się niezwykle inte- 
jankt i Freyhammer Karol, oficysł, obaj wJreSUJąco, gdyż złoczyńcy poodrywali wszy- 
Czerniowcach. i stkie zamki, poprzewracali wszystko do góry 

Sinb. Dnia 10 listapada br. odbędzie się| Nogami — a nie zabrali zupełnie nic, mimo 
w Zal'szczykach ślub panny Kini Branickiej, |że kosztowności były pod ręką. Tylko w biur- 
córki Seweryna br. Brunickiego, z p. Stani- | Eu księcia porozrzucane przedtem papiery 
sławem Baleom. zajęcie w wzorowym porządku. 

Dz'eń 19 listopada jako dzień imienin Jaco ua staoye aiTażulozą oentralna 


) C we Lwowie wybrała juz osobna komisya miej- 
śp. cesarzowej Flżbiety ma być i nadal wedle f aka do tego Eea e Gmach Te n 
rozporządzenia ministerstwa wyznań i oświa-| placu Strzeleckim tyłem do teatru letniego, 
ty wolnym od nauki i mają być urządzane wią pomieści w sobie także stacyę ratunkową i 
ten dzień uroczystości kośulelna odpowiednie. ! 


K bisk Issakowi dał si „miejskie laboratoryum chemiczne. 
8 arcybiskup lssakowicz udał się, Z głoda i wycieńczenia upadł w ponie- 
przed kilku dniami do Łyśca, we wtorek 1 | działek rano na NSE era kad Bi: 


b. m. prz będzie do Tyśmienicy, a w środę wie nieznajomy jakiś ozłuwiek. Przechodnie 
19 b. m. do Stanisławowa na kanoniczną Wl-i pospieszyli mu z pomocą. 


zytacyę i pozostanie tam aż do piątku wie-, 
ezora. Z pobytu tego w Stanisławowie 8ko- | nad Lwowem, spowodował onegdaj 
rzysta tamtejsza rada miejska i wręczy dO- bankructwo. Oto jeden z najznacznieja”ych 
stojnemu jubilatowi dyplom Lonorowego oby- 

watelstwa. 


Uroczysty wieczór Kościuszkowski od-| pasywa jego wynoszą około 130.000 zi. W do- 
był się w:zoraj w sali „Sokoła“. Na scenie, brze poinformowanych kołach Ńnansis'ów vu- 
stosownie do tej okoliczności udekorowanej  tejszych twierdzą, że powyższe bankructwo 
widniało wśród zieleni popiersie Kościuszki. jest zapowiedzią szeregu następnych. 

Do publiczności licznie zebranej przemówił: Na Iwowskich rokach sądów przysię- 
najpierw prezes „Sokoła“ dr. Dziędzielewioz, ' głych, zaczynających się 20 bm. rozpatrywa- 
objaśniając zgromadzonym znaczenie uroczy-; ne będą następujące sprawy: 20 bm. Iliko Mo- 
stości, która mając za cel czci jednego z naj-; mot o morderstwo, 24 bm. Edward Darha- 
większych bohaterów i najwierniejszych gy-;nowski o obrazę czci, 26 bm. Michał Frut i 


nów Polski, Tadeusza Kościuszkę, powinna od-: towarzysze o sprzeniewierzenie, 31 bm. Marya | 


bió się głośnem echem w każdem sercu pol- 


0l-; Kilianowa o podpalenie, oraz Bech recte Bach 
skiem Pamięć Kościuszki — mówił dr. Dzie- 


i o kradzież, 2 listopada Domka Bachówna o 
dzielewicz — powinna nam i naszemu potom- | morderstwo, 3 listopada Jan Rewuj O podpa- 
stwu przyświecać świetlaną gwiazdą, która | lenie, 4 listopada Piotr Kotyk o zabójstwo, 
ws' azuje drogę obowiązku patryotycznego i| listopada Jadwiga Li:owiecka o dzieciobój- 
zachęcać de naśladowania życia narodowego, stwo. 

bohatera, w którym nie było rozbratu między | 
słowem a czynem. 

Następnie po odśpiewaniu „kantaty Ko-: 
ściuszkowskiej* przez chór „Sokoła*, którym 
wyborni» dyrygował p. Bursa, wygłosił p. M.' 
Rolle odczyt p. n. „Poeci-żołnierze epoki Ko- 
ściuszkowskiej.* Prelegent przesunął przed 
audytoryum, które w skupieniu słuchało jego 
wywodów, szereg sylwetek poświęconych tym! 
poetom, którzy jak mityczny Tyrteusz a 
pili gorącą pieśnią ostygająsego ducha patryo- 
tycznego w szeregach polskich i choó nie- 
wprawni do boju imali za miecz, aby krwią 
swoją zmazać hańbę wyrządzoną ojczyźnie. 

Pieśni patryotyczne wojenne tej plejady 


Dsputacya „Czytelni katolickiej“ (pp. 
Thule, Marczyński, Gajewsk)) wręczyła w 
niedzielę JEm. arcyb. Morawskiemn dyplom 
ozłonka honorowegv. Na przemówienie pre- 
zes. Thulliego, wyjaśniające pobudki tej ma- 
nifestacyi, odpowiedział widocznie uradowa- 
wany arcypasterz, źe ceni sobie to odznacze- 
nie przez Instytucyę, która dwięki niezmordo- 
wanej pracy swojego prezesa pomyślnie się 
rozwija i niejako złożyła rygorozum dojrza- 
łości i żywotności. Życząc więc powodzenia 
i rozwoju nadal udzielił arcypasterz obecnym 
błogosławieństwa, poczem zaszczycił depu'a- 
cyę dłuższą rozmową, wyvytn:4' O szczegóły 
rozwoju Czytelni, której jest ++» akiem wspie- 


poetów żołnierzy — to wieniec z kwiatów, rająoym. 
który uwiła muza poetycka nad mogiłą Polski į Przejechanie przez ko'ej. Na dworcu 
upadłej.  podgórskim pod Krakowem wpadi pod prze- 


Prelegent dał sylwetki Niemcewicza, Fe- 
lińskiego, Jasińskiego, Marcina Molskiego, 
Stefana Garczyńskiego, Konstantego Gaszyń- 
skiego, Łaoyana Siemieńskiego, jenerała Szep- 
tyckiego i innych, którzy władali pieśnią iti 
orężem ku chwale swojej ojozyzuy. 

Z kolei pani Camillowa odśpiewała „Aryę 
z Halkı“ Moniuszki i „Pieśń i Ty“ Stohła, na- 
grodzona burzą oklasków zu Śpiew trzykrotnie 
powtarzany a porywający. 


jeżdżający pociąg Paweł Kopeó, któremu koło 
„lokomotywy zmiażdżyło obie nogi. Stało się 
to w poniedziałek raro. 

Śnieg padał jaż nietylko w Gulioyi, ale 
w Warszawie w niedzielę, W poniedziałek 
"we Lwowie atmostera znacznie s.ę ociepliła 
a wicher zupełnie ustal. 
I Agitacye prawosławne. Z Sanockiego 
piszą do Echa przemyskiego: Rozmaici ruscy 


Zasłużone okiaski były także nagrodą p. 'włościanie otrzymują tu pism» ruskie, wycho- 


> +. dzące w Old-Ford” w Ameryce pt. Swit. Jest 
Wostrowskiego, który deklamował „bohatera eo SKO tedkiowane duchu yoa 


w sukmanie* — „legendę pierwszej m łości* i; im SOS avka T prawosławiej O 
„mój pierwszy występ" jakoteż peas SOA (mio Opas, wia je pe AG pol 
skiego za odśpiewanie pa EC zob waló, ncwoezcójii Burwińskiego, Wachnia- 
El WC e E R JEJ nina itd. chwalą Naumowicza. Niejaki Mikołaj 
onoz : > - SE Semenowioz Dzaiame, chwali Joana Rozdil- 

Między występami pani Eacilloki 1 PP-| skiego z Wy-zowatki, że nie przyjął księdza 
Wostrowskiego i Jarońskiego  sokoli popisy | miiackiego dań LoMakiegu, * tylko _prawosia 
wali się gimn.styką. Uroczystość zakończył: „nego; nato abek ml OOOO JAKI azo 


obraz z żywych osób, przedstawiający apote- * o O | 
OZĘ AA Po obu roih popiersia Ko- ; TAL gh midsigi Aa Uk Aeyzalie r 
ściaszkowskiego „Sokloi* utworzyli półkcle z >) Jes! eay Aymn p t ] RB ska 
chorągwią w srodku. Całość oświetlona rzę-| Prócz tego Okazano mi nades p A = 
siśoie bengalskim ogniem różnokolorowym | 90zk1 religijne w rosyjskim języku ARA 
rzedstawiała imponujące widowisko. wane w Moskwie. Gazety te i pisma przycho- 
j Jedną s piękniejszych kamienie lwow- dzą w te strony do Ar- wiej Rusinów aas a 
skich jest świeżo ukończony dom własny ka- Ameryki, lub via Ameryka z wia: „A ES 
syna narodowego. Wzniesiono go u początku oa b przeć eh alfa ke zwać Am yo 
ul. Mickiewicza tuż przed ogrodem jezuickim. | Boże, i o i p ad a en aa ae A 
Fusada jego. nakreśiona lekkiemi liniami w n od 4 „Rask i ; E ei i 
wytwornym francuskim stylu barokowym, pa 2 4 E c opar Sole i 
u góry attykę, przedzieloną okienkami i de- iS = ka EO za. a i y +4 
i Nad bramami mieszczą się | 511: %8 utolikowi unicie nie wolno czyt 

TA PM rez karyatyd p> parze dla ką-:P)*Ma propagni4ce prawosławie, i powinien 
dej loky. Na parkerze wewnątrz domu jes: by ktoś ozuwaó, aby tego rodzaju pisma nie 
ursądzona sala recepcyjna, poprzedsielana w były czytane, a nawot DWA A i 
dwóch miejscach ruchomemi ściankami tak, Spór o Morskie Oko mie zy alioyą a 
że w razie potrzeby można mieć z niej trzy| | grami toczy się, jak wiadomo, H ke 
salony, albo też jednę wielką halę. Na pierw-' polubownym. w którym arbitrem ga DE 
szem piętrze znajduje się obszerna ozytelnia, |jest prezydent apeluoyi lwowskiej dr. Mm: 
a otok niej salon klubowy i trzy jadalnie, |szek-Tch rznieki. Węgry, przeow którym 
przedzielone od siebie portyeram. Na uboczu | przemawia mnóstwo urzę :owych i A ŁA 
gą garderoby, łazienki 1 innə podobne ubika- doych świadectw, wydobytych z pw w 
oye. W dalszym ciągu za jadalniami ciągną , przez uczonych połskich powinni sp PRE, 
się pokoje bilard >we i do gry. Drugie piętro, przegrać. Czują to i sami Węgrzy, gdyż nie 
gmachu zajmują kachnie, z ktrysh umyślna | mogąc przerobió dokumentów, przeorw nim 
winda sprowadza przysmaki biesiadne do ja- świadczących raz poraz yA opinię 
dalui, trzecie pięuro zaś zarezerw>wano na jW SWOLW krajū startję SIĘ podburzyć prze- 
mieszkania dla kacharzy. Daohy mają wiąza- | Ciw Galicy: przytaczając na poparcie uzurpa- 
nia najnowszaj konstrakcyi. a caly budynek torskioh swoich pretensyj do perły =»: 
oświetlony jest elektrycznością. Projekt gma- Tacr jakieś świadectwa podejr/ane = war- 
chn robili badowniczowie wiedańscy Fellner, toś:i. Tak obecnie Pester Lloyd ap rzymie- 
i Həimer, wykonali go zaś pp. Pszorn 1 Sze-|80 strumienia pseudonczonych artykułów nie- 
liga Łyszkiewicz ze Lwowa Roboty stolar- | mieokich histor, oznych, drukujących się po 
skia w budynku wykonała firma lwowska bra świecie O wszystkich możliwych i niemożli 
ci Wczelaków, asfaltu zaś na dziedziniec i| wych kwestyach, a, pisanych z właściwą 
tektury na dachy dostarczyła lwowska firma | Niemcom pilnością o wiele większą niż bystrośó 
Szeligi Łyszkiewicza. Urządzenie pokojów jest) rozumowania | znajomość e u En 
roboty wiedeńskiej i wygląda bardzo ładnie.|cego autora, wyłowił arty ha À ne ies? 
Biesiadnicy z jadalni umieszczonych na pierw- „Zipser Bote“ w stórym de. i protesor Do- 
szem piętrze mają dostęp do lóż a stamtąd] nes zrobił nadzwyczajne odkrycie historycz- 
przedstawia im się istotnie ładna panorama | ne. Wynalazł mianowicie zdanie w kronice 
na malownicze wzniesienia nad ogrodem| Długosza, w której powiedziano, iż źródła 
jesuickim. W salach nad oknami pomieszozo- Białego i Czarnego Danajca biją w wysokich 
no herby wszystkich województw polskich, f górach węgierskich zwanych a: lud Ta 
nad drawiami zaś salonu klubowego i przed | trami. Z tego wywodzi p Dent ardzo do- 
sionków znajdują się symboliczne wyobraże-| wcipnie, a tylko szkoda, że nebyt pocho 
nia myśliwstwa 1 sportu i widoki wiejskie w] pnie, że w XV wieku cały stok karpacki aż 
różnych porach roku. Artystyczne te rzeczyj za dolinę kościeliską i zakopańską należał do 
wyszły z rąk malarzy profesorów Rybkow- I Węgier. 
ANEŚB 3. RE 


Główny skład kół (rowerów), 
rzędnych fabryk angielskich, 


Inue wiekopomne odkrycie zrobił znowu 
na iczyciel Greschik. Wynalazł on skądś ma- 
pę, jak przypuszcza po jej bardzo złem wy- 
konaniu, sprepsrowaną około r. 1750. Na ma 
pe tej, prze.łstawiającej komitat spiski, nie- 
zuany kartograf pozwolił sobie garta i całą 
polać naszego kraju zawartą między Tatrami 
aż do Białka z jednej strony, Czaruego Du- 
uejcą z drugiej, a połączonych Dunajców od 
połuoc.y nazywa po łacinie obszarem, zaję- 
tym gwałtem na Węgrach przez Polaków w 
w wieku XVI i do dziś duia zajmywanym 
przez Galicyę. 

Na takich dwóch filarach oparł Pester 
Lloyd swoją pochwałę dla pracy spiskiego 
profesora Bardosy'ego płytkiej 1 na wskróś 
szowinistycznej. z której ma wynikać, że je- 
szcze do połowy ośmnastego wieku pod Kar- 
patami żyć miała tradycya, jakoby całe Ta- 
try razem z północnymi swymi stokami były 
prawowitą własnością Węgier, a bezprawnie 
w chwili słabości państwa węgierskiego przez 
potężną wówczas Polskę biednym Madyarom 
zabrane zostały. Gdy w ten sposób roznamię- 
tnieją opinię węgierską nawet takie jak Pe- 
ster Lloyd dzienniki, mające pretensyę do po- 
wagi, a reprodukujące pierwszą lepszą bre- 
dnię, urodzoną w głowie ograniczonego pro- 
fesorzyny z prowinoyonalnego miasteczka, to 
nie dziw, iż spór o Morskie Oko wyrasta po 
ten w oczach nieprawników i niehistoryków 
w sprawę niezmiernie zawikłaną, w której 
Węgry mogłyby się powoływać na jakieś do- 


Krach budowlany, wiszący od lat kilku jkameuty. Tymozasem w racozywistości prawa 
znaczne 
|dzione. a tylko Węgrzy szukają kruczków i 
lwowskich przedsiębiorców budowlanych Moj-|obeeną opinię swego społeczeństwa, urobioną 
„żesz Ehrenpreis, zgłosił niewypłacalość, a takimi jak powyżej opisany sposobami chce- 


Galicyi do Morskiego Oka są jasne i dowie- 


liby podstawić za dowody — których na 
szczęście nie ma. 

Mlasto Tacnopol traktuje z lwowskiem 
akcyjnem towarzystwem browarowem o wy- 
dzierżawienie temu ostatniemu propinacyi w 
Tarnopolu za 92.000 zł, Dotychczas propinas- 
cya niosła miastu 76.000 zł. Za warunek sta- 
wia towarzystwo browarowe, aby otrzymało 
propinacyę bez licytacyi i na lat sześć. 

Sprawa o zamordowanie górala Chu- 
dyby w Szuflaruch pod Zskopanem przes ży- 
dów Faerberów, w której trwa od trzech dni 
przeałuchiwanie świadków, stała się na po- 
siedzeniu sądowem poniedziałkowem senza- 
cyjną. Przesłuchano mianowicie Jana Ujwa- 
rego z Nowego Targu, który zeznał, że w d-in, 
w którym znalezione zostały zwłoki Chady- 
by, zobaczył o świcie Chaima Faerbera bie- 
gnącego przez rynek nowotarski od strony 
Szaflar. Zmięszany i niespokojny zatrzymał 
się Faerb»r przed sądem, potem pobiegł na 
ulicę Ludmierską ku domowi, gdzie mieszkał 
sędzia Brożek i zakołatał do drzwi. Wpuściła 
go nieubrana jeszcze gospodyni Regina Le- 
śnicka. Faerber zabawił około 10 minut w do- 
mu, potem wyszedł i udał się do żandar- 
meryl. 

Po tem zeznaniu Ujwarego zaprzysię - 
żono. 
Oskarżony Chaim Fa ber w najwyśszem 
zdenarwowaniu zaprzeczył, jakoby o tej po- 
rze był u sędziego Brożka. Bił się w piersi i 
zak'inał na wszystko, że to nieprawda, woła- 
jąc: „Niech mię powieszą, jeżeli to prawda |" 

Farber zażądał wezwania na świadka sę- 
dziego Brożka. 

Trybunał uchwalił to i postanowił prze- 
słuchać sędziego Brożka jeszcze w ponielzia- 
łek na rozprawie popołudniowej. 

Obrońca wniósł odroczenie rozprawy, 8.6 
prokurator sprzeciwia się temu 1 wyraził 
zdziwienie, że sędzia Brożek słuchany jiko 
świadek w tym procssie w śledztwie, nie 
wspomniał, iż Farber był u niego w d. mu. 
Może być, że obecnie ten szczegół sobie przy- 
pomni, 

Co do wniosków obrony, to prokurator 
wnosi, aby trybunał wstrzymał się ze swoją 
u'hwałą, dopóki sędzia Brożek swych sesnań 
nie złoży. 

Wyrok w procesie zapadnie prawdopo- 
d.bnie we wtorek wieczorem. 

Poświęcenie budynku „Głwlazdy* bro- 
dzkiej. Brodzkie stowarzyszenie rękodzielni- 
cze „Gwiazda* posiada obecnie własny dom 
o kilka obszernych pokojach, sali i scenie. 
Onegdaj odbyło się uroczyste poświęcenie te- 
go przybytku. Poprzedziło je nabożeństwo w 
kościele parafialnym, które odprawił ks. ka- 
nonik Świsterski ze L vowa, dawny proboszcz 
brodzki, szczery i życzliwy przyjąciel „Gwia- 
zdy“. Kazanie wypowiedział ks. Swistelnicki. 

Po mszy w budynku , „Gwiasdy* po od- 
prawienin modłów, ks. Świsterski dokonał 
aktu poświęcenia, poczem w pięknych słowach 
przemówił do zgromadzonych. Jawili się prócz 
licznej rzeszy członków, burmistrz Kulak, sta- 
rosta hr. Rassooki, marszałek Sala i wiele in- 
nych wybitnych osobistości z miasta. Na 
uczcie przemówił pierwszy, prezes „Głwiazdy* 
p. Librewski, dyrektor gimnazynm witając 
gości. P. Zgóralski wniósł toast na cześć du- 
chowieństwa, Brojanowski na pomyślność 
„Gwiazd“ a dalej przemawiali: prezes tarno- 
polskiej „Gwiazdy“ p. Gadroyć, delegat lwo- 
wskiej „Gwiazdy“ p. Rodakiewicz, stanisławo- 
wkiej p. Stanelik, przemyskiej Michniowsk', 
prezes „Gwiazdy* z Gródka ks Lachowicz i 
w. in. W.ościanin rękodzieluik Grzegorz Sza- 
włoski z Załoziec wniósł toast na powoldzen:e 
„Gwiazd* i zapewnił, że staraniem jego bę- 
dzie za ożyć „Gwiazdę* Założoach. 

W dalszym ciągu odsłonięto w sali por- 
tret $p. Piotra Stankiewicza, nauczyciela, któ- 
ry należał do gorliwych piomierów rękodziel- 
nietwa i do założycieli nieistniejącej dziś „Zo- 
rzyć a późni j „Gw:azdy. Na tym akcie wy- 
glosił członek „Gwiazdy* p. Niedźwiecki ory- 
ginalnie napisany na cześć śp. Stankiewicza 
wiersz p Kędzierskiego. Ssereg przemówień 
zakończył wioeprazes Haładewicz toastem: 
„Kochajmy się.* 

Pojedynek miał w Czerniowcach akade- 
mik L. z pewnym młodym właścicielem dóbr, 
który dostał ciężką ranę w lewe ramię. 

Niezndowoleni chłop!. W Majdanie, ną- 
leżącym do skarbu br. Boul, miała się w tych 
dniach odbyć komisya sądowa w celu odgra- 
niczenia 1 oddania w posiadanie parceli leśnej. 
Komisya, której praewodniczył radoa sądu p. 
Harasymowicz, me mogła załatwić swej ozyu- 
ności, gdyż chłcpi stawili groźny opór, wola- 
jąc, że „zakopią całą komisyę do ziemi." Wo- 
bec tego komisya opuściła Majdaa i zażądała 


przytorów i cześci składowych z pierwszo= 
niemieckich i amerykańskich 
Lwów, uni la a ARzzeci"mafieolizza R. ELE 


interwenoyi wójta. Jest to posiew agitatorów 
socyalistycznych, którzy się w tej okolicy u- 
wijali gęsto podczas wyborów posła z piątej 
kuryi. 

Pożar zniszczył onegdaj w nocy fabrykę 
maszyn Peterseima w Krakowie. Ggdy spostrze: 
żono ogień, robotnicy zrazu sami usiłowali 
go ugasić nie dając znać na strażnicę pożarną, 
skutkiem czego gdy straż przyby a nie było 
już mowy o zlokalizowaniu ognia. 

Uroczystość poświęcenia gmachu szkoły 
polskiej in.ienia Tad. Kościuszki, postawione- 
go w Biale staraniem towarzystwa szkoły lu- 
dowej, odbyła się 15 bm. przy udziałe mnó- 
stwa osób z Krakowa i Cieszyna przybyłych. 
Po nabożeństwie zebrano się w gmachu szko- 
ły, gdzie odśpiewaną została kantata a na- 
stępnie prezes towaczystwa szkoły ludowej 
prof. Ernest Bandrowski wygłosił dłuższą 
przemowę, oddając ją dyrektorowi p. Anto 
niemu Rotterowi w opiekę. Po odpowiedzi p. 
Rottera, p. Marya Siedleska odczytała histo- 
ryę fundacyi szkoły bialskiej a inna z pań 
wygłosiła wiersz Verchlickiego „Nie dajmy 
się“. Po odsłonięciu w westylulu szkoły ta- 
blicy pamiątkowej ku ozci Adama Asnyka 
przemówieniu p. Skirlińskiego, udano się na 
wspólny objad. O godzinie 7 odbył się wie- 
ozorek Kościuszkowski. 


Rz.komy zamach na evasarza Gdy w 
sobotę cesarz Franciszek Józef $I. przejeż- 
dzał przez Budapeszt, jakiś obłąkaniec Hege 
dis zatrzymał na chwilę powóz cesarski. Po 
licya uwięziła natręta i odesłał go napowrót 
do domu obłąkanych. Wypsdek ten dał po- 
wód do pogłosek o zamachu na cesarza, 


Anarchista i falszerz bankaotów. Oneg- 
daj został aresztowany w Opawie pod zarzu- 
tem fałszowania banknotów angielskich, mło- 
dy ozłowiek, który sią nazwał Antonim Man- 
quette. O uwięzieniu go zawiadomiono zaraz 
telegraficznie policyę budapeszteńską, z doda- 
tkiem, że rzekomy Manquette przed areszto- 
waniem wysłał telegram pod adresem: Joszi, 
Budapeszt, poste restante, Policya peszteńska 
natychmiast wysłała detektywa na urząd po- 
oztowy i około północy udało się przychwy- 
ció człowieka, który przyszedł po telegram. 
Człowiek ten nazwał się najpierw Juliusz 
Bartoi, potem powiedział, że się nazywa Źeich- 
ner, wreszcie podał rzekomo prawdziwe na- 
zwisko Leopold Schwalbe i wskazał adres 
swego mieszkania na ul. Andrassy'ego nr. 124. 
Policya udała się tam i w mieszkaniu Sch wal- 
bego zastała jego kochankę, która się sama 
podała za hr. Westerschild. Podczas rewizyi 
znaleziono 20 falsyfikatów not banku angiel- 
skiego, nadto płytę i maszyny do ich sporzą- 
dzania. 

Równocześnie wyśledzono, że Manquette 
miał także na ulicy Dembińskiego ur. 52 
kompletnie urządzoną pracownię do wyrabia- 
nia falvyfikatów angielskich. — Kochanka 
Schwalbego oświadczyła w końcu, że praw- 
dziwe jej nazwisko jest Józefa Jodsch i że 
pochodzi ze Styryi. Podczas dalszej rewizyi 
znaleziono u Schwalbego rewolwer, a u ko- 
chanki jego sztylet korsykański. Pokazało się 
dalej, że oboje należą do związku międzyna- 
rodowego anarchistów ; znaleziono w mieszka- 
niu także artykuł Schwalbego przygoto xany 
dla jednego z zagranicznych pim anarchi- 
stycznych, a przedstawiający anarchistów ja- 
ko wyb wceów ludzkości z nędzy. Surowe 
śledztwo jest w toku. 

Luecheniego obrońcą z urzędu — żaden 
bowiem z adwokatów genewskich nie cheiał 
się podjąć jego obrony — wyznaczony został 
adw. Piotr Moriand. 

Hr. Murawiew rosyjski minister Spraw 
zagranioznych przyby: 15 bm. do Paryża i 
miał dłuższą rozmowę z francuskim ministrem 
spraw zagr. Delcasse, 

Okręt „Mohegan“, który w piątek wie- 
ozorem zatonął na Atlantyku, a który wy- 
płynął z Londynu w czwartek był »idownią 
strasznych scen. Wszyscy podróżni, których 
było 53 po uderzeniu okrętu o skały pod Li- 
zard wybiegli na pokład od wieczerzy. Kapi- 
tan kazał spuścić łodzie i umieś ił w nich 
podróżnych, którzy prawie wszyscy ocaleli. 
Z załogi prawie nikt nie uratowany. Czterna- 
stu majtków uratował statek Falmouth. 

Inni majtkowie tak samo jak i kilka po- 
dróżnych wskakiwali w morze mimo mgły — 
bo juź nie było czasu spuścić trzecią łódź ra- 
tunkową. Z podróżnych zginęło ogółem tylko 
czworo osób, między nimi jedna kobieta. Ka- 
pitan i większość załogi zginęli. Katastrofa 
trwała zaledwie kwadrane, 

Francuskie izby rolnicze. Móline, byly 
francuski m nister rolnictwa i prezes mini- 
strów, wniósł do parlamentu francuskiego 
ciekawy i ważny projekt organizacyi izb rol- 
niczych. Izby takie «w głosem dora'czym we 
wszystkich sprawach, obchodzących rolnictwo, 
raz już utworzono we Francyi w r. 1852, lecz 
po kilkn latach same przez się przestały one 
podówożas działać i wogóle nie miały żadnej 
powagi ani wobec ludnoso:, ani wcbec rządu. 
Przyczyna tego niepowodzenia tkwiła, zda- 
niem Mólinea, w tem, ża wszystkich człon- 
ków owych 1zb mianował rząd, właściwie zaś 
takie instytucye powinny być przedstawiciel- 
kami ludności rolniczej. Móline prcponuje, 
aby skład nowych izb rolniczych tworzył się 
drogą wyborów i ażeby wyborcami w tym 
względzie byli: właściciele ziemsoy, dzierżaw- 
cy, koloniści, najemni r botnicy beszrolni, o 
ile od dwóch lat pracują w jednem miejscu, 
wreszcie profesosowie i dyrektorowie różnych 
instytucyi rolniczych i weterynaryjnych. Mé- 
line przyznaje również kobietom, gospodaru- 
jącym na własną rękę, prawo wyborcze czyn - 
ne, lecz nie bierne, co znaczy, że mogą One 
wybierać, leoz ich wybrać nie można. Każdy 
okręg miałby swoją izbę rolniczą. Izby te 
zbierałyby się na krótkie sesye trwające po 
tygodniu tylko, dwa razy na rok, lecz mo- 
głyby wybierać stałe komisye. Prefekt depar- 
tamentu, w razie potrzeby, mógłby zwoływaó 
izby z całego departamentu na wspólne se- 
Bye. Wreszoze projektodawca proponuje za- 
stąpienie obeonej rady przy ministeryum rol 
niotwa, mianowanej przez ministra, radą wy- 
bieralną, to jest taką, której ozłonków wy- 
bierałyby izby powiatowe, a część ich tylko 
mogłaby być mianowana przez ministra. Nie 
ulega wątpliwości, że wszystkie stronnictwa 
poprą ten wniosek; tylko socyaliści prawdo- 
podobnie zażądają zapewnienia większego 
udziału w tych izbach ludności najemnej. 


Kosze pod kwiaty na nogach bambusowych ad zir. F50 
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Zmarli. W Krakcwie Franciszek Jastrzę- 
biec Czarnomski, profeser rolnictwa i hodo- 
wli nasion na studyum rolniczem uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, lat 46. — W Andryoho- 
wie Malwina Malcowa, żona adwokata. 


W Czyteini Katolickiej lwowskiej od- 
będzie się we wtorek 18 bm. o godz. 8 wie- 
ozorem pierwsza pogadanka. Ks. kan. Goraz: 
dowski przedstawi „dzisiejszy stosunek Polski 
do Rzymu*. 

W Kasynie miejskiem odbędzie się w 
piątek 21 bm. o godz. '/,8 wieczór koncert 
gal. tow. muzycznego z fundacyi śp. dr. J. Ma- 
linowskiego. 

Z „Sokoła*. Z dniem 1 listopada br. 
otwiera lwowskie towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* bezpłatny kurs dla kandydatek na 
nauczycielki gimnastyki. Kurs teoretyczny 
trwaó będzie pół roku, praktyczny o dwa 
miesiące dłużej. Wzrunki przyjęcia: ukończo- 
na 8 klasa wydziałowa z dobrym postępem 
lub wyższe wykształcenie, wiek 15—25 lat, 
świadectwo zdrowia i należytego rozwoju fi- 
zycznego, zezwolenie rodziców lub opieku- 
nów. Podania zaopatrzone w dotyczące świa- 
dectwa należy wnieść do biura towarzystwa 
najdalej do d. 25 bm. Wykłady teoretyczne 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 3—4, 
ćwiczenia praktyczne w ta same dni od g-- 
dziny 4—5 po południu. Kandydatki, które 
w roku zeszłym uczęszczały na kurs, lecz 
dotychczas egzamiinowi się nie poddały, chcąc 
przystąpić do egzawinu, mają ponownie za- 
pisać się na kurs tegoroczny. 

Nabożeństwe żałobne za duszę śp. Ka- 
mili Poh odbędzie się staraniem rodziny w 
kościele OO. Bernardynów dnia 17 pażdzier- 
nika w poniedziałek o godz. 10 rano. 


Petyeyę do członków ankiety szkolnej 
w sprawie zniesienia w gimnazyach łaciny i 
greki podpisywać można w sklepach : Bromil- 
skiego, Hawranka, Gubrynowioza i Schmidta, 
Altenberga i w cukierniach Grossa i Bieniedz- 
kiego. 

Koncert na dochód fandaszu wdów i sie- 
róż po literatach i artystach odbędzie się w 
diu 5 listopada r. b. w sali Domu narodnego. 
Urządzeniem koncertu zajmuje się osobny ko- 
mitet pod przewodnictwem hr. Łosia. 


Repertoar teatralny. 
We wtorek dnia 18 października br. po 
raz pierwszy „Bal w operze”, operetka w 3 
aktach R. Heubergera. Występ całego perso- 
nalu operetkowego. Nowe dekoracye pędzla 
Z. Balka. j 

We środę dnia 19 października br. po 
raz drugi „Bal w operze", operetka w 3 akt. 
Heubergera. 


Rada państwa. 


(Telegram „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 17 października. 

Na poniedziałek godz. 10 rano naznaczo- 
ne jest dalsze posiedzenie komisyi ugodowej, 
Na sobotniem posiedzeniu przemawiali w dy- 
skusyi jeneralnej posłowie Gross, Falkenhyan, 
Auspitz i Schlesinger. Falkenhayn oświadczył 
się imieniem prawicy za przejściem do dy- 
skusyi szczegółowej, zaznaczając, iż subkomi- 
tety zapewne złagodzą niektóre postanowie- 
nia ugody a rząd zaproponuje pewne, ściśle 
obmyślane podwyższenie kwoty, jaką Węgrzy 
mają płació na wspólne wydatki. Auspitz 
kończąc swoje przemówienie, powołał się na 
powyższy ustęp mowy hr. Falkenhayna i 
zwróciwszy się do prawicy rzekł: „Przy trze- 
oim czytaniu zobaczymy się znowu — sobs- 
czymy ozy nadzieje hr. Falkenhayna się 
sprawdzą.“ 
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Wiedeń 17 pażdziernika. 

Rada państwa w bieżącym tygodniu o- 
bradować będzie jutro i w czwartek. Na jej 
stół ma przyjść w tych dniach wniosek znie- 
sienia stempla od dzienników. 

Wiedeń 17 października. 

Połączone komisye polityczna i prawni- 
cza izby pa: ów rady państwa uchwaliły do- 
radzać izbie panów, aby przyjęła do wiado- 
mości rozporządzenie gabinetu hr. Thuna 2 d. 
19 sierpnia br. zawieszające w obwodzie są- 
dowym nowosądeckim, jasielskim i tarnow- 
skiia działalność sądów przysięgłych. 

Wieden 17 października. 

Montagsrevwe atakuje dra Bilińskiego za 
to, że w swojej mowie w komisyi ugodowej, 
broniąc metody połączenia sprawy ugody oel- 
nej z kwestyą kwoty na wspólne wydatki, 
jakoby utrudnił pozycyę hr. Thunowi, be 
tym sposobem nie bronił obecnego układu 
między rzędami, lecz tych projektów, ktćre 
jeszcze sporządził gabinet hr. Badeniego. 

Wiedeń 17 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu austryackiej 
komisyi ugodowej przemawiał najpierw opo 
zycyonista Schlesinger w ogólnej rozprawie 
nad ugodą, a następnie minister skarbu dr 
Kaizl. 

Dr. Kaizl podniósł, że rząd austryacki 
musi obstawać za podwyższeniem kwoty ze 
strony Węgier. Prosił w końcu, aby komisya 
przyspieszyła prace nad sfinalizowaniem przed- 
łożeń ugodowych , ponieważ od rychłego ich 
załatwienia zależy także sukces w sprawie 
kwoty. 

Wiedeń d. 17 pażdziernika. 

Jeden z współpracowników wiedeńskie- 
go dziennika Eriraposź miał mieć interwiew 
z jednym z wybitnych posłów polskich do 
Rady państwa, który tak miał się o sprawie 
ugody wyrazić: 

Gdyby nam tylko chodziło o interes Ga- 
licyi, to moglibyśmy być zadowoleni na wy- 
pader, gdyby ngoda z Węgrami nie przyszła 
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do skutku. Nie mamy żadnego przemysłu, 
więc i o zbyt wyrobów przemysłowych nam 
nie chodzi. Natomiast nasze produkty surowe 
mogłyby tylko zyskać na ustanowieniu nowej 
granioy celnej między Austyą a Węgrami, 
otworzyłby się bowiem dla nich oały targ 
austryacki — my jednak, Polacy, stawiamy 
interes państwa wyżej niż interes kraju i z 
przyczyn politycznych głosować będziemy 
za ugodą, która zresztą nie jest tak zła, jak 
Ja opozycya przedstawia. 

Podatek od cukru — mówił dalej poseł 
wspomniany — nie jest również tak dotkli- 
wy, jak twierdzą niektórzy. Zwiększony wy- 
datek roczny wynosić będzie przeciętnie dla 
jednej rodziny około 4 złr. Dla chłopa ten 
większy wydatek wyniesie 70 ot. do 1 złr. 
rocznie, ponieważ włościanin przeciętnie nie 
spożywa więcej nad kilogram cukru na 
miesiąc. 

Uznaje. y, że z powodu podwyśszenia 
płac urzędniczych państwo musi też starać 
się o nowe żródła dochodu, celem utrzymania 
równowagi bndżetowej. Mimo to nie będzie- 
my głosowali za ustawami ugodowemi tak, 
jak je przedłożono, tylko musimy w nich 
przeprowadzić poprawki, W końcu wyraził 
poseł nadzieję, że ugoda przyjdzie do skutku 
w drodze parlamentarnej, ponieważ niemieccy 
posłowie zostali przez swych wyborców zmu- 
szeni do ostatecznego porzucenia obstrukcyi. 

Budapeszt d. 17 października. 

Wojciech Apponyi zdawał wczoraj spra 
wę ze swych czynności poselskich przed wy- 
boroami w Jaszberenach i wykazywał, że kwe- 
stya ugodowa dominuje obeonie nad całą sy- | 
tuacyą polityczną. Węgrzy — rzekł hr. Appo- j 
nyi —- muszą bronió swych ekonomicznych 
interesów i nienaruszalności swej konstytuoyi | 
i muszą zachować szozerość w wewnętrznem 
życiu politycznem i w stosunku do drugiej 
połowy monarchii, gdyż bez tego nie może 
przyjść do skutku zadowalająca ugoda, gwa- 
rantująca mocarstwowe stanowisko monarchii 
i bezpieczeństwo tronu. Nie można uważać 
przedłożeń ugodowych za wielką zdobycz dla 
Węgier, a nie można także przyjuszczać, aże- 
by nawet br. Binffy zechciał zachować nadal 
dotychczasową wstrzemięźliwość ekonomiczną, 
w razie, gdyby parlament austryacki przed- 
sięwziął w przedłożeniach tych takie zmiany, 
na które Węgry nie mogłyby się zgodzić. — 
W końcu rzekł hr. Apponyi, że jeżeli normal- 
na działalność parlamentu austryackiego zo- 
stałaby udaremniona, w takim razie stronni- 
etwo jego trzymać się będzie nadal dotych- 
ozasowych zasad, ale zmieni może sposób po- 
stępowania. 
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Kolo polskie 
(Telegr. „Gaz. Nar.“) 


Wiedeń 17 pażdzier 1 b» 

Koło miało wczoraj bardzo długie posie- 
dzenie, które trwało niemal przez dzień cały. 
Na początku posiedzenia odczytał p. Jaworski 
list z klubu katolickich ludowców niemieckich 
z doniesieniem, że po zamianowaniu br. Di- 
panlego ministrem, przedwodniczącym klvbn 
obrano dr. Kathreina. 

Dalej zawiadomił p. Jawor'ki, iż depu 
putacya prosząca o utworzenie szkoły realnej 
w Gorlicach była u ministra i była życzliwie 
przyjęta. W sprawie tej nie jest jeszcze zde- 
oydowaną kwestya, ozy szkoła realna ma po- 
wstać w Gorlicach, czy też w Krośnie. Na 
Kole wczoraj przemawiał p. Włodzimierz Gnie- 
wosz gorąco za Krosnem, natomiast sam p. 
Jaworski i inni jak dr. Biliński, dr. Rutowski, 
dr. Sokolowski, ks. Pastor, p. Znamirowski u- 
ważali, iż Gorlice dawniej jużdomagały się 
tej szkoły i po ich myśli zapadła uchwała 
Koła. 

Koło uchwaliło poprzeć sprewę rozsze- 
rzenia :eminaryum żeńskiego nanczycielskie- 
go krakowskiego w ten sposób, aby obok o- 
obecnych klas powstały tam paralelki, któ- 
reby zaradziły zbytniemu natłokowi uczen- 
nio. 
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Dłuższą dyskusyę wywołał prof. Milew- 
ski żądaniem, aby jak najrychlej załatwioną ) 
została sprawa stacyi doświadczalnej obok) 
studyum rolniczego na uniwersytecie krakow- | 
skim i uzupełnienia tego studyum. 

Przemawiali w tej sprawie minister Ję- 
drzejowioz, dr. Roszkowski, p. Struszkiewicź, 
Dawid Abrahamowicz, dr. Rutowski i p. Wło- 
dzimierz Gniewosz. Mowcy wyjaśniali, że kcła 
rolnicze w kraju nie wszystkie zgadzają się 
z tem, aby stacya doświadczalna istniała na 
uniwersytecie, a woleliby ją mieó w szkole: 
dublańskiej. 

Stąd pochodzi zwłoka w odpowiedzi to- 
warzystwa rolniczego i namiestnictwa lwow- 
skiego na odnośne żapytanie ministerstwa. 
Koło w rezultacie uchwaliło poprzeć stacyę 
doświadczalną obok studyum uniwersyteckie- 
go i domagać się kreowania na tem studyum 
katedry inżynieryi rolniczej. 

P. Włodzimierz Qniewosz przedstawił 
Kołu petycyę rolników za utworzeniem stacyi 
doświadczalnej gorzelniczej we Lwowie. 

Dr. Roszkowski przedstawił petycyę za 
regulacyą Dniestru. — P. Piętak petycyę mia- 
sta Lwowa o kompenzatę ze skarbu państwo- 
wego za ubytek dochodów z podniesienia ak- 
cyzy wódczanej. 
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P. Bogdanowicz przedłożył petycyę po- 
gorzeloów pacykowskich o zapomogę. 

P. Rychlik domagał się utworzenia gim- 
nazyum w Dembicy. 

Ks. Pastor poruszył sprawę dostaw kra- 
jowych rękodzielników dla władz krajowych 
i instytucyj. Sprawę tę odesłano do osobnej 
komisyi, do k órej weszli Pastor, Biliński, 
Rutowski, Sokosowsii , Włodzimierz Gnie- 
wosz, Popowski, D1lęba, Roszkowski, Meruno- 
wioz i Koliszer. 

Ks. Pastor poruszył dalej sprawę kolei 
dojazdowej z saliny kałuskiej do stacyi a to 
dla ułatwienia wywozu kainitu, potrzebnego 
dla relników. 

Na popołudniowem posiedzeniu, 
razem zZz porannem trwzło siedem godzin 
mawiano ugodę węgierską, porządek prac 
rady państwa i wniosk: oddania ministrów 
pod sąd. 

Uchwały w tych sprawach nie powzięto, 
lecz dyskusyę, którą uznano za poufaą, odro- 
ozono. 

Przeprowadzono też wybory do komisyi 
parlamentarnej koła, do której weszli dawni 
jej członkowie: D. Abrahamowicz, Madejski, 
Piętak, Dzieduszycki i Kozłowski. 
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Tolegrany i telefonematy 


Praga 17 października. 
Na dworcu kolei północno-zachodniej 
uwięziono wczoraj anarchistę włoskiego 
Piotra Pavę z Udyny, który głośno wy- 
powiadał zdania nienawistne dla Austryi 


i dla cesarza i zapowiadał, iż jedzie do 


|Wiednia, aby tam spełnić wielki czyn. 


Został po uwięzieniu przesłuchany i za- 
trzymany w aresztach. 
Paryż 17 października. 
Minister wojny Chanoine był wczoraj 
w Chaumont mimo doniesień pism Drey- 


fussowskich, że podczas tej jego podróży 
ma wybuch 1ąć rokosz wojskowy w Pary- 


żu. Ministra witano w Ch' umont z zapałem. 

Odsłonięto tam pomnik dla poległych w 

r. 1870. i 
Paryż 17 października. 

Na wczorajszem licznem zgromadze- 


niu oświadczyła się część robutników za, 


zaprzestaniem strajku. 
Paryż 17 października. 
Zaczął się już powrót wojsk sprowa- 
dzonych do Paryża do właściwych koszar. 
Na dworcach jeszcze stoją straże. 


Paryż 17 pazdziernika. 

Do „Gaulois* donoszą z Brukseli, że 
rosyjski minister spraw zagranicznych hr. 
Murawiew w powrocie do Rosyi zatrzyma 
się w Brukseli i odbędzie konferencyę z kró- 
lem Leopoldem, gd;ż car pragnie wiedzieć, 
czy król zgodzi się na to, żeby konferen- 
cyę w sprawie rozbrojenia naznaczyć do 
Brukseli. 

„Matin* donosi, że owe listy z roku 
1897, w których Picquart wezwany został 
do dalszego prowadzenia dochodzeń w 
sprawie Dreyfussa, napisane zostały na roz- 
kaz ministra wojny Billota, który wiedział 
o poszukiwaniach robionych przez Pic- 
quarta. Jenerałowie Billot i @ouse przy- 
znać to mieli wobec wojskowego sedziego, 
prowadzącego śledztwo przeciw Piequar- 
towi. 

Rzym 17 października. 

Za komisya antyanarchistyczną oświad- 
czyła się Rosya, Szwecya i Norwegia. 

Rzym 17 października. 

„ltalie*« dowiaduje się półu zędowo, 
że Francya i Abisynia są ze sobą w ko- 
mitywie jeszcze ściślejszej niż dotad i że 
w Sprawie Faszody Menelik trzyma z Fran- 
cya. 

Bruksela 17 pażdziernika. 

Przyjechał tu ks. Filip Orleański. 

Kopenhaga 17 pażdziernika. 

Odjechał stąd ks. Wiktor Napoleon. 


Kontsantynopol 17 października. 


Z powodu wykrycia zamierzonego za- 
chu na cesarza Wilhelma w Aleksan- 
policya tutejsza, jakoteż policya pa- 
estyńska zarządziły surowe środki ostro- 
Żności. Również przepisy paszportowe zna- 


ma 


dryi, 
l 


cznie zaostrzono. 
Londyn 17 października. 


Sarzem. 
Kanea 17 pażdziernika. 


swój obóz poza Kaneą. 


Wszyscy chrześcijanie, 
bcych mocarstw opuścili miasto. 


Haleppa. 


„Daily Telegraph* donosi z Pekinu, 
że cesarz Huan Ci 23 października tj. w 
dniu urodzin cesarzowej zostanie ostate- 
cznie zdetronizowany, a wnuk księcia Ju- 
na, chłopiec 13-letni ogłoszony będzie ce- 


Wojska międzynarodowe będą miały 
Blokada miasta 
rozpocznie się 18 b. m. w razie gdyby 
Porta do tego dnia nie przyjęła żądań 
mocarstw. Francuska komenda i żandar- 
merya zostały przeniesione do Haleppa. 
oraz poddani o- 
Poczta 
austro-węgierska i agencya austryackiego 
„Lłoydu* 18 b. m. przeniesione będą do 


Dział ekonomiczny. 

— Poseł Wielowieyski wniósł do mini- 
stra kolei żelaznych interpelacyę w sprawie 
urządzenią przez zarząd kolei państwowych 
pociągów pospiesznych dla transportów nie- 
rogacizny z Galicyi na targi wiedeńskie. Dzię- 
ki zabiegom szanownego posła sprawa ta, jak 
się dowiadujemy, jest na dobrej drodze. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 17 października 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika 
200 zł. m. k 20951 P 21250" Kolej ca, zza 
o 200 zł. w. a. 291-— do 294 — Banku hipotecznego po 
W z w. à DE I ALI kredyt. galic. po 
zł. w. a. "— do 210:—. Akcye garbarni a 
skiej po 100 zł. 205:— do 212—, | lipii zaj 
Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 49, 
koronowe 96:50 do 97-20. 5%% z 10% prem. 110-— 
do 11070. 41⁄2% los w 50 lat 100*10 do 100-80. Banku 
krajowego 4'/,%, los w 51 lat. 10090 do 101-80. Banku 
krajowego 4°/, los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. 4%/, (I, emisya) 97:50 do 98-20. 40h la, 
S mik lat. 97:50 do Y8-2U. 4*/, los. w 56-latach 95-70 do 


Qbligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyjaego 
407, 97-20 do 97:90. Bukow, funduszu Pło: pluseió go Bo. 
102:50 do —:— Kom. banku krajowego 50 w. a. L 
em, bd ja krajowa 607, w. a. 104— 
do —— AD 5 o 101'20. 40 obligace: lejow. 
Banku kraj. 9750 do 98-20 za 100 num o Kolejowe 

r Losy: Losy miasta Krakowa 26'50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 50:— d 5 

Monety, Dukat cesarski 5:61 do 5'71. Napoleondor 
9:49 do 9:59. Półimperyał 947 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1*25-—. Rnbel rosyjski papierowy 1-24-— 
do 1*28—. 100 marek niamieekich 58-70 do 59 20. 

. Wieden d. 17 pażdziernika. (Telegram „Gaz Nai.“ 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 19 po poładniu. notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353-25, węg. zakład kredy- 
towy 37850, anglobanki 15425, laudarbanki 221-50, koleje 
państwowe 34975, elbetlal 2651-50 akeye tytoniowe 123: — 
ulpiny 17950, losy tureskia 57:80, univnbanzi 291-— 
ruble 12763, reata hiszpańska ——, 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodnia 
były następujące : 


0 — — 


8 październ. 15 październ. 
Renta papierowa . AUL3) 101:20 
Austryacka renta koronowa 10450 101 45 
Renta srebrna 10110 100 35 
Renta złota 120 50 120-30 
4 pre. węg. renta 4iuto 119 90 119 75 
Węg. renta koronowa 98:20 97 90 
Anglobanki 155 — 153 75 
Zakład kredyt. 352 60 352 30 
Węg. Bank kred. . 885 BU 377 50 
Bank związk. . 261 — 261-— 
Austr. węg. Bank 902 — 903, — 
Uuionbanki >» 299 25 291-45 
Austr. zakład kred. ziemsk. 440— 436 — 
Landerban*: 222 95 2321-15 
Alpizy Ą 17915 173-15 
Nordbany : . 3410— 3421'— 
Austr. kolei półuocno-zachod., 246 — 243 — 
Kolej doliny Łapy 26275 259-75 
Kolej pańsiw. . 349 50 3405 — 
kolej potud. 12 — 7175 
M apierowe 538713 58 90 


Z rynków towarowych. 


ów d. 17 pażdziern. (Przedruk z urzędowej „lła- 

zety onkii) x Pszenica 8:60 do 8-70, żyto 6'90 
do 7:20, jęczmień browaray 6— do 660, jęczmień pa- 
stewny 5'50 do 575, owies 575 do 0 --, rzepak 11:25 da 
1140, groch 650 do 8'50 wyka 0— do 0—, nwwienie 
Iniane 0*— do 0—, nasienia konopne ` y 
bób —'— do —--, bobik —'— do — —, hreczka 8 50 uc 
koniczyna czerwona galie. 45— do 50 —-, sźwsiska 

—— do —=,biała 35.— de 40 —, anyż —*— do -=—, 
„ukuruuza stara 5'70 do 590, nowa —— do ——, chual 


„„ A, BE 


—— do '—, chmiel nowy ua 56 kl. od 70— do 
115—, spirytus gotowy 16 75 do 17: —, na terminus vd 
13-75 do 14—, tymotka — — o — — Warauty — — 
do ——. 


Zmiany kursów w ostatnim tygodniu były nastę- 
pujące: 


najniższe Daj WyŻ8zA 
szenica na wiosnę '91 ri 
zosia ua jesiet 915 9:35 
żyto na wiosnę 758 2:84 
żyto na jesień TU 8:10 
owies Na wiosnę 6'01 6:2U 
owies na jesień 573 60:3 
kukurudza na maj-czerwiec 4:31 513 
kukurudza na wrzesień-paźdz. 509 5:99 


Nowa kukarudza n 
Rzepak na sierpioń-wrzesień —— —— 


Srnyjechali do WITA 


Dnia 16 pażdziernika. 


iiot} Europeiski. A. Bobrownicki z Dro- 
homyśla, H. Strauf i z Frankfurtu, M. Stocek 
z Berna, H. Ragawe z Narajowa, J. dr. Ha- 
noch z Krzeszowic, I. Walter i J. Rainer z 
Wiednia, L. Oppenheimer z Ausche. 


Nadəsiszas. 


Za tę rubrykę redakcya nie odoowis ia) 


Oświadczenie. 


W numerze 278 Kuryera Lwowskiego z 7 
października 1598, a mianowicie w artykule 
p. n. „Rada m. Lwowa“ znajdowała się nie- 
zgodna z prawdą uwaga tej osnowy, jakoby 
przedsiębiorca naftowego oświetlenia był tyl- 
po podstawiony przez ukrytych spekalaatów. 

Listem poleconym z daty: Lwów 9 paź- 
dziernika 1898 wysłał mój pełnomocnik p. dr. 
Zipper pod adresem redakcyi Kuryera Lwow- 
skieeo sprostowanie, wykazujące bezzasadność 
powyższej notatki. — 

Redakcya Kuryera unikając widocznie 
rzeczowej dysknsyi na poruszony przez nią 
temat — sprostowania mojego nie umieściła, 
jakk lwiek ią p. dr. Zipper listem z 12 paź- 
dzieznika 1893 po raz wtóry wezwał, aby 
sprostowanie to umieściła. 

Wprawdzie mógłbym redakcyę Kwryera 
zmusić do odwołania owej wręcz nieprawdzi- 
wej i napastliwej wiadomości, atoli z prsy- 
jemności tej rezygnuję, a sąd o tem postą- 
pieniu redakcyi MKuryera pozostawiam 'Rienu- 
przedzonej opinii publicznej. 

Franciszek J. Reinisch, 
przedsiębiorca oświetlenia m. Lwowa, 


Jedna 100.000 koron a dwie po 25.000 
koron — oto są główna wygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
209/,, Pamiętać należy o tem, że ostatnie 
ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 32 
pażdziernika br. 


połeca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych 


Ceonmiki 1luztceo 


A, KONEIEWECZA, Lwów, ulica Akademicka 5. 


wano gratis. 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


De WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


Kazania katechetyczne 


o wierze katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i święta 
w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował 


ks. Jan Ewangielista Zollner. 


Przekład z niemieckiego. 
'Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempi. 
złr. 6:75, pocztą o 42 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 1 ot. od wyrazn 


Dr. brehmera zakład lecznicz 


dla chorych na płuca 


z oddziałem dla średnio zamożnych 


| 
i 
3103 


G örbersdorf na Szlasku (Niemcy ). 


Lekarz prowadzący prof. Dr. Rud. Kobert. Zakład jest przez cały 
rok otwarty i odwiedzany tak w lecie jakoteż i w zimie. 


Wadzwyczajne skutki. 


NOSZE amerykańskie do sinkania 
mięsa po złr. 3:— i 350, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pejemno- 
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5'50, 650 i 7:50 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitulny i (naprzeciw 


kated ż Ę 

—Ś ż. Najdawniejszy zakład leczniczy urządzony ze wszystkiemi najno- 
|| Kaprali Lwów, poleca wszelkie wszemi dogodnościami. Baktoryologiczne i mikroskopijne labo- 
+ instrumenta muzy- ratorynm. Wysyłka ilustrowanych prospektów gratis i franco 


ozne i samogrające. Cenniki: bezpłxtnie. 


7 $EOŻONY zupełną utratą wzroku 
chce jeszcze ratować się i w tym'eelu 
udac się do Krakowa na klinikę oknli- 
styki. Brak najmniejszego funduszu ośmie- 
la mnie, aby drogą łaski prosić o pomoce. 
Łaskawe datki proszę nadsełać do Dzien- 
nika Polskiego. 


przez Zarząd. 


YACENTY, tul'pany, konwalie, ma- 
jales w cebulach oferuje Ogrodnietw 
Lubycza, poczta w miejseu. 


RE w ni+mieckim i polskim 
języku zdolna poszukuje zajęcia na 
porę poobiednią. B'iższa wiadomość w Ad 
ministracyi Gazety Narodowej. 


STUDOWJLH 


po ':i 


4 


Prywatna korespondencya. 


Najdroższa, 

Proszę Cię bardzo, staraj się widzieć 
ze mną w tym tygodniu lub z początkiem 
przyszłego, gdyż później nie będzie mo- 
żliwe. Za widzeniem opowiem — a więc 
do widzenia rychłego. 12 


GROBOW 4 


jak również 


ŚWIECE W GŁOWIE 
do latarń 


po umiarkowanych cenach. ggg 
> M 3 I 
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ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE ; 


CHAMBARD 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadejacem się dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Żypia. 
Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 


tu, naduości , mozolne trawienie, odęcie żoład- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- d 
bara. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- A 
skiego. 2277 B 


wwwwwówówówwwiwwwWwwWwwwYwwówWwwwwu | 


b kilo H _uracyj- 
słodkich Winogron k 


opłatnie za zaliezką złr. 2 10. 


Lebhart Beregszasz 4 (Węgry). 


Hierkbat:«u 


chińsko-rosyjska , zbiór majowy . świeża 

Souchong Í. złr. 3°75, II. złr. 3:—. Okru- 

chy rajlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 

złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżnny. 
WIEN 


na żywopłoty 2, 3 i 4-letnie po cenie 7, 
9 i 138 złr. za 1000 sztuk, tudzież 
nasłona i sadzonki leśne, drzew- 
ka parkowe, krzewy oOwocowejj 

i ozdobne poleca najtaniei 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 
o. p. Zassów. 3142 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9, 


poleca swój 


osobny magazyn mebli Żelaznych 


na I. piętrze: 

Łóżka żelazne składa- 
ne złr. 5:50 et. Łóżka 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 


stare i nowa sprze 
daje najtaniej 


Emil Weine” 


Marka ochronna. 


U 


i 


Muzyczne katalogi 


l drucłane złr fortepian 
zme. Biday nir. 85. juli 
Drabinki składane. Klo skrzypce 
zety różnorodne poko: Cello 
jowe itp. cytrę 
utwory salonowe 
orkiestrę 
gitarę 
pieśni 
utwory humorystyczne 
chóry 


Magazyn ubrań 
M. Neumann 


Wien, I. Kiirntnerstrasse 19. 


duety, tercety 
dzeła naukowe 
ete. rozsyła 


Ubranie szkolne . . . złr. 5— 
Ubranie marynarkowe DJE grati 5 
Haweloki dla chłopców „ 5'50 i franco 


Katalogi i wzory gratis i franco. Przy 

zamówieniu wystarcza podać wiek — 

Wysyłka tylko za pobraniem, jednakże 

nieodpowiadająze ubrania przyjmuje 
się napowrót. 


OTTO MAASS 
Musikverlag u. Sortiment WIEN, VI/2, Mariahilferstrasse 91, | 


EZ" TEN "I" | 
K. und k. Intendanz des 11 Corps. 


u Nr. 6852 ex 18498. KE M. 
5 MU ESEU. 


Am 31. October 1898 um 9 Uhr Vormittags findet beim Truppen-Spitale in 
Kamionka Strumiłowa eine neuerliche Sicherstellungs-Verhandlung betreffen Ver- 
gebung der traiteurmassigen Verkóstigung, dann der Reinigung uud Ausbesserung 
der Spitals- uud Krankenwasche bei diesem Spitale auf die Zei: vom 1. Jauner 1899 
bis Ende December 1899 bei günstigen Anboten eveniuell bis Ende Decesuber 1901 
statt. Die naheren Bedingungen kóunen den bei der Verhandlugssielie und bei der 
Intendanz des 11 Corps erliegenden bedinynishefien entnommeun werdeu. 

Im Gbrigen gelten fir diese Sicherstellung ganz dieselben Bestimiuungen, 
wie sie mit der von hieraus unter Nr. 5228 vom 23. August l. J. erlassenen Kund- 
machung betreffend die allgemeine Sicherstellung der Verkóstigung und wascherei- 
nigung bei den Sanitatsanstalten des Oorpsbereiches bekannt gemacht werden. 

Vorerwihnte Kundmachung wurde allerorts affichiert und erscheint auch 
unter Nr. 199 der Gazeta Lwowska und Nr. 198 der Czernowiizer Zeitung vollinhalt- 
lich verlautbart. 

Lemberg, am 11. October 1898. 


Von der Intendanż des k. und k. 11 Corps. 
e |>| FA 


Tm 


J. Friedrich & A. Beacockh rex, uawisrów, zozostów. 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Platon Kostejcki, 


f 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Października 1898. Nr. 289. 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 
SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
e tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3093 


(ERZE ROMER ZUNE za 


przedtem Fr. Mroziński 
we Lwowie, Ulica Sobieskiego 1. 7 
poleca wszelkie gatunki 


WE EE W "ID BL NE 


a mianowicie: Futra do podróży, paletoty meskie i damskie podług najno- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmaniki, Katanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, Skóry we wszystkich gatunkach 
pojedynczo i hurtownie, oraz Wlerzchy gotowe do futer męskich i damskich, 


Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 


Ceny umiarkowane stale. 


å 


Dr. Römplera Sanatorium 


dia chorych na płuca 


w QGórbersdorfie na Ślązku. 


Od roku 1875 zostajacy pod lekarskiem kierownictwem właściciela, Zakład 
ten leczniczny położony na wyżynie, zaopatrzony w dużą hallę dla kuracyi po- 
wietrznej, posiada najlepsze warunki lecznicze przy umiarkowanych cenach. Pro. 
spekty bezpłatnie wysyła Dr. Rómpler. 3091 


Meres es 


GNKEXBXEXEXE XEXDXEXBXIXXEJ: 


Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie 


WINOGRO 


kuracyjne Tokajskie i Badeńskie 
otrzymuje codziennie świeże i rozsyła naj-taranniej 
opakowane handel BUR2 


Alberta Szkowiona wę Lwowie. | 


WEF" Prawdziwy tyrolski Loden! 73B8 


Uznane jako najznakomitsze tyrolskie zimowe i letnie lode 
by — wyroby lodenowe, płaszcze na słoty, damskie cdeny dla 
każdego stanu, tylko z najlepszej wełny wyrabiane, polecają się 
Jak najlepiej przystępnością ceny i nadzwyczajną trwałością. Wzo- 
ry gratis ı franco. Do nabycia w pierwszej Oberinthaler Loden 
fabrik A. Draxl's Söhne, Tirsch (Tirol). 3132 


F 


uż gł. wygrana 100.000 koron Wart, 
i SŁ. Wygrana 25.000 


gł. wygrana 10.000 


gotówką z potraceniem 20 /,. 


Ciągnienie j 

w s botę 

Wiedeńskie losy 
po 50 ct. 


-+<1 -. CI 


” n 


1 
2 
3 


polueają : M. Jonasz Kitz i Stoff, M. Kiarfeld, 
śorman & Feigenbaum, Gustaw Max, Jakób 
Stroh, Samueły & Landau, A. Schellenberg 

i Syn, Sokal i Lilien. 3127 


Leśnictwo Zassów pod Czarna 


(0. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- 
wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną poczta opłatnie. 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 

twarzy, — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 et., większe 
złr. 1°20, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki espowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. 
Cens 60 centów. 


JAN INATOWiCZ 


poleca w skl-pach własnych we Lwawie ul. Koveraika 8, 
uliea Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myślu Frznciszbnoska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


*, 


CXL CONGO JZZABOODOLHE 


Ogliloszerniz 


do wszystksch dzienników t pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 

szybko $ pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rud.dfa Mosse ; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych è gu- 
stownych »głosteń, jakoteś taryfy inseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, £,, Seilersthitte 2, 
Praga, Graben 14. 
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt u. M., Hamburg, K-lonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zarych. 


X KENZI >: EXE 


(. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


x BANK HIPOTKCZA Y 


up, 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


_ Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryuez 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kieranku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziaie depozytowym. 


p GI AX EXEN 
Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1:20 


22 
ES. 


dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —:50 
Y/l2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego y „Task 
dla preaumerat:rów Gazety Narodowej „ —*30 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg godzina Pociąg przychodci do Lwowa: 


6:45 z Jokan (Suczawy, Husiatyaa, Kałnsza) 

7:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
7:40 z Janowa 

"50 z Tarnopola i Brodów na dworzoc Podzamcze 

55 ze Sokala i Rawy ruskiej 

"05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chysowa, Stryja 

"1 

-0 


osobowy 


z 


5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

5 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborez (Posztu) 

Chyrowa przez Przemyśl 

z Iekan (Suczawy). 

z Jarosławia, Lubaczowa 

z Janowa 

"30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wsoeławia), Chabówki i Now. Sącza 
przez Tarnów, zeszo « lub Przeinysl 

"40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 

1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 

v15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów na dwo- 
rzec Podzamcze 

280 z Podwołoczysk it. d. jak wyżej n» dworzee główny 

OU z Podwołoczysk (Kl owa, Odessy) Grzymatowa, Kozowy, Brodów na 
dworzec Podzamcze ` 

5'25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dwarzeo główny 

540 z lekan, Buerawy, Berhometu, S ratu, Kozowy, Pod wycotiaz 

b 55 ze Sukala, Bełzca i Lubaczowa p 


3 


pospiesz. 


| osobowy 
| i 1084. 
„ 


n 
osobowy 


l 
3:04 
336 
5:10 


osobowy z Podwołoczysk na dworzec Poizam:ze 

z Podwołoszysk na dworzec główny 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszywy) z Uhabó w. 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzustow i Przemyść; Sawmb >: » piah 
Przemyśl. 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Rus- 
wadowa, Madbrzezia, Sambora i Uhyrowa przez Przemyśl. 

z Krakowa. z Lubaczowa pizuz Jarusław ; z Jasta, arusna, Sanuka 
M. Laborez (Pesztu) prze» Przemyśl. 

z Krakow, (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy) Wieliczki, 
Lubaczo wa przez Jarosław, Jasia, Rymanowa, Krosna, lwuui- 
cta, Mezó- Labo rz prze» Przemyr. 

9:39] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Br-łów, Kooyczyniee na Pot: ao. 
d'45] z Iekan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, Kumyolungu Husiatyua, Poi: 

wysokiego, i Kozowy ; 
965] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dwarzeu główny 

100] „ Kawoczaago (Pesem? Uhyca va, Buryałe wia. 

I 251 ze Stryja, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi ze Lwowa, 


pospiesz. 6'00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dwore głów 
M 6-05 do Ickan, Kozowy, Hustatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 
z 6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy % dwvrca Pols. 
` 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina), Rozwadowa, Nadh: assia. 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przac Jarosław, 
'45 do Janowa 
50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Taraów 
Y'15 do Skolego, Ksłusza, Borysławia, Chytowa 
*85 do Podwotoczysk, Brodów, Kopyczynce, idusiatyna, Kozowy, dráye 
małowa z dworca głównego 
9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podsamcze, 


s. 
punpiont. 
61" 
3:45 
9:10 


osobowy 
pospiesz. 


a GA 
980V06W3 


pospicaz, 


s 
ornbowy 
LJ 


osobowy 


p 9:55 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

„ 1055 do Ickan, Sopowa, Berthoethu, Radowiee, Suczawy 

s 1250 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta 
poepleśr, 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 Brodów z dworea głównożu 

a 2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Pvdzaasze 


pospiesz. 2:40 do Itkan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróaimezo, Se. 
retn (dass. Bukaresztu) 
50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaezowa przec Jiro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki-(przez Rzeszów lub (araów 
osobowy 3:00 do Stryja, Skolego, Chyrowa 
$ 55 do Janosławia, Sambora przez Przemyśl. 


NOG wz 
osobowy « iuj do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó6-Laborcz (P--aztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przeimy:., | „słą 
przez Rzeszów, Wieliczki 
- 5'zuj do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
a 6'3u] do lukau Radowiee, Kinpoluag, Nuczawy 
r: 6:0] do Krakvwa (Wiednia, Warszawy, Wrucłaria, Berlina) desd- bia 
borea (Pesztn; 
- 6:55] do Taruopola 4 dworea główa:zo 
> q:0u] do Ławocznego, (Munkacza, Pesaty) Ohyrowa, Kałusza 
z 710] do okala, kawy rusgiej 
4 Tiv] da Tacuopola 4 dwurca Podzamuze 
744] do Junowa 
tou] d: Ickan (Jass, Gałaczu) Husiaty: o, Kałusau, Szep rowies Nowo- 
sielicy , Buczwwy 
pospiekz |i0'ży] so Krakows (Wieduia, Warszaw: Wrocławia, Berlinaj Uh;rowa 
Sasubora, Sanoka, Rymanowa, Lwvuicza (0' 202 rzy nyki) Jasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) UCaabówki, Usłowa (praz 
Tarbow) Rozwadowa 
nóbows f iu do Pouwołoczysk 1 Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna 4 dwor w gi» 


"usu 
iau saw a dworca Podzamóze 


á EA] 


UWAGA ; Ozas środkowo-ewropejski różni sig od czasu lwowskiego o 16 mi- 


nut a mianowicie 13 godz. w czasie średnio-ervopejskem = 12 godzumie 36 „unut 
czacu koowskiego. 
None godsiny od 6'10 wieczór do %59 -430 udsnaczone są podkr="iemem 


licsb minutowych i objgie są tłuwtemi ran kami. — B wo informacyjne c. k. ko- 


bai państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hote 1 nperial, udzieła wyjaśnień 
w iprawach kolejowych, sprzedaje ORTA op odsaju bisty jagd“ ś rozkłady Jazdy 
w formacie kicssonkowym. 


Upraszamy Szanownych ezytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w (łazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogłoszenio- 
wego, Taszyli powoływać się na (łażetg Narodową, jako na źródł,, skąd infur u woye 
swoje Zaczerynęli, takie powoływane się bowiem wpływa na rosszerzenie v! azen 
Gasety Narodowe;. 


polecają Swej specyalny Skład 
artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Śarbolineum, Ter, Tektary do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


— 


Z drakarui 1 litografii Pillera i Spółki, 


